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P r z e d p ła t a  na „CZAS*
od dnia Igo Stycznia 1880 r.

Z przesyłką pocztową w państw ie  
Austryackiem :

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc
złr. 1 3  złr. 6  złr. 3 * 5 0

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:
na pół reku na kwartał na 1 missiąc
3 8  marek 1 4  marek 6  marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym ,

Cena Czasu za granicą oglosżona jest w tytule 
każdego numeru.

Ę/ĘF* Z początkiem przyszłego kwarta­
łu ukaże się w odcinku Czasu oryginalna 

powieść historyczna polska p, t . :

K atarzyna liadslejowgfca.
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now Silfszych  obywateli interesowanych powia- horyzoncie. Waddingtonzapatrywał  < ze wspomnieniami tej świątyni. Kościoł Panny
C  n o S a m y  i my jak najusilniej. Motywa jej I na Londyn i Berlin niż na 2 j M a r y i  z Atochy jest bazyliką dość wzniosłą, dłu-

rolnictwa handlu i orzemysłu z pod m o n o p o l u  podać się o dymisję do ]ęa lasj M ysee. Je<len ^ ń s k i e  zdobyte p r z e z  0 ’Donnela w Afryce.

uznać ważności przytoczonych tu  wzgłędów tem ^ ’ f  d ^ p 8 t i  w7 jdzie jeszcze na jaw , a gło N. P anny  M aryi z i
i ,  ™ m w u  s iu m  razie, stanęłoby w zu- Bprawa aiuut!» y yj , oa„o#,ic I azuzM-ółów uroczyst
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O stosunku wzajemnym Polaków i Cze­
chów w Radzie państwa otrzymujemy z Wie­
dnia następujących słów kilka, które uwa­
żamy za ciekawe i ważne i dla tego je na 
tern miejscu podajemy :

Kilka dni temu donieśliście o ważnej uchwale 
Koła polskiego, powziętej podobno^ na wniosek 
komiByi izbowej, a na żądanie komitetu kierują­
cego, w którym zasiadają reprezentanci wszystkich 
trzech klubów prawicy. Czesi mają zamiar wnieść 
Znaczne podwyższenie dotacyi ze skarbu Państwa 
dla wszechnicy w Pradze i dla szkol średnich, 
w których język czeski jest językiem wykłado­
wym. Koło polskie poleciło członkom swoim za­
siadającym w komisyi budżetowej, żeby się wzglę­
dem tych wniosków zachowali przychylnie. Do­
tychczas .sojusz Polaków z Czechami ujawniał się 
albo w ^wodalnie ogólnikowych oświadczeń pod- 
esao dyskusyi adresowej, albo na polu interesów 
Całego Państwa, przy ustawie o sile zbrojnej. 
Teraz rozpoczyna się gra o interesa poszczegól­
nych krajów i plemion. Polacy niewahali się i 
w tym także kierunku na hasło sprzymierzeńców 
wydać odzew przychylny. W  tej przychylności 
Wytrwają Polacy niewątpliwie i nieopussezą swo­
ich sprzymierzeńców, ’fi]; tylko Czesi nie będą 
»fcPr!«c żądań przesadnych to jest takich, któ- 
reby nie mogły, być spełnionemu beE naruszenia 
czy to po.tęgi PaństWa, czyli też słusznego upra­
wnienia, Kieińeów osiadłych w dziedzinie Korony 
iic lk ie j. Cała przeszłość delegacyi polskiej ręczy 
za to, źe Polacy nie przyłożą ręki do niczego, coby 
mogło wyjść na szkodę monarchii Austryackiej 
jako całości. Trzeba zaś być zaślepionym, żeby 
tego niewidzieć, że wszelka po za granicę słu­
szności posunięta chętka odwetu, źe każde tar­
gnięcie się fia uprawnione stanowisko plemienia 
Niemieckiego równie byłoby dla monarchii całej 
niebezpieeznem, jak targnięcie się naprzykład na 
swobody polityczne i na poręczone ustawami pra­
wa obywatelskie. Droga więc dla ^Polaków jest 
Wytknięta jasno. Wstąpili oni na nią z zupełną 
świadomością kierunku i graoic. Niezawierali i 
prawdopodobnie nie będą żadnych paktów zawie­
rać. Przez wzgląd na skołatany stan Państwa, 
umieli sie uskromić i nie sięgają po nowe nabytki 
Polacy dla swoich interesów niepotrzebują po 
mocy Czechów. Niepowoduje też nimi sympatya 
plemienna. Są wprawdzie między Polakami serca 
do takiej sympatyi skłonniejsze, ale Czesi sami 
studzą w nas te uczucia. Kto kocha Rosy an, temu 
Polacy całkowicie wierzyć nie mogą. Rieger kocha 
Moskali i wyraźnie to w pełnej Izbie powiedział. W ięe 
nie interes, nie uczucie, ale względy wyższe posta­
wiły Polaków w jednym szeregu z Czechami 
Postawiła ich w tym szeregu cześć dla idei wyzszej 
po nad zmienne interesa chwilowe, po nad sym- 
patye i przemijające niesnaski, cześć dla idei n -
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Polacy to wypominali Czechom niedawno w lia- 
dzie państwa ich podróż do Moskwy. Niosąc 
swój pokłon, szli Czechowie przez tę ziemię ża­
łoby i mogił, przez ten cmentarz męczenników, 
który się Polską zowie.

Ale idąc, mieli uszy zatkane bawełną wierno- 
poddańatwa, nie szli jak Dante przez piekło z o- 
twartemi oczyma, nio widzieli gruzów i grobow, 
nie słyszeli skrzypu szubienic, jęku z podziem­
nych lochów i płaczu wdów i sierot. Zanieśli 
oddali pokłon. Ale do dzis doia mieli eżas wy­
prostow ać k rzy że , podnieść sshy lone czo ła . W ie­
rzyliśmy, nawet wierzymy, źo je od ziemi pod­
nieśli, ale niechże nam nie odbierają tej  ̂w iary; 
niech nam nie urągają. To lopiej umieją ci, 
których tak kochają Rosyanie. Naszym dele­
gatom zaś może uda się zapomnieć o tern, °^ego 
uczyć będą o caryzmie w tych nowych czeskich 
gimnazyaeh.

Elbą i Mołdawą jak nad Wisłą i Niemnem.
3rowadzi ich w tym kierunku troska o dobro 

Monarchii, które zależy od wzajemnego porozu­
mienia, od zgody i zadowolenia wszelkich plemion 
w Austryi bytujących. Od Czechów jednego tylko 
domagają się Polacy, to jest, żeby im nie utrud­
niali wytrwania W usposobieniu przychylnem, że­
by nie drażnili Polaków. Racya stanu przeważy 
u nas, ale nie potrzeba na przeciwną szale do­
rzucać swawolnie wywoływanej niechęci. „Krew, 
to sok osobliwy!“ powiedział książę poetow nie­
mieckich. Gdzie się krew morzem rozlała, tam 
niech nieopatrzne dzieci nie igrają  ̂na brzegu.
Pokrak jest organem delegacyi czeskiej; Pokro- 
koici nie wolno igrać, jako^ dziecię na brzegu 
Pokrok, czyniąc uwagi nad świeżo wydaną bro­
szurą: „Rosya czy Austrya,“ w ciągu tych uwag 
przypuszcza, że chociaż teraz Polakom w Austryi 
lepiej, niż w Prusiech i w Rosyi, to jednak mo-

Pokrok mówi dalej: „Ciężkiego dziś położenia uznać ważności F * > ;^ lm  razie stanęłoby w zu- sprawa amnestyi wyjdzie jeszcze na jaw, a gło- N. ła n  ▼ Jczystości małżeńskich są one bo-
Polaków pod panowaniem rosyjskiem nikt mo- ^ rdzie j ze w p duchsm odnośnych uchwał śue ustawy Ferrego będą dyskutowane w se L  *ju4 dziś p0^ 8Zeehnie znane. Ograniczę się
wiący poważnie me położy na karb caryzmu, a- pełnćj sprzec . h meinoryałów W y - juz następnej sesyi 1880 r. skreśleniu przesilenia ministeryalnego, składu
zyatyzmii, barbaryzmu ale na karb polskich re- sejmu i ta J  J  ^ spyokojenia znacznćj czę- -------------- - L owego gabinetu i opinii pod tym względem dzień-

j ^ S r m i T S t d S ; ż H i / r p l ^  pod pa^ (4 . &) Podczas gdy nad brzegami S e k w a n y ^  o-
nowaniem rosyjskiem, toby tęsknili za polepsze- ażeby Koło' P°JŜ ® j 5 J ko i dicyzyę, jaką w tej Dunaju i Wisły barometr :̂  f zach konserwatystów, którzy liągle posiadają

:rrtttzJfir* ^  f it s 1 aod”i0" n"Jleso umol)rT“  tffli'w poddaństwie rosyjskiem dążyli do połączenia wowama ogłon ra0żna uzy- skutku tak niecierpliwie oczekiwanych las fits a J  wszystkie klasy spółczesne, które przy-

l a i — T  r « , »  f e ’ i

rej i u Polaków w Galicyi mogłaby się przynaj u kolei łaczaea ie z granicą, ro-1 odwołalnie obrząd zaślubin _ wvKra/l Większość zachowawcza nie rozdzieliła się^ ani
mniej pokusa obudzió? On m parle  pas de eorde ruch nraewozowy zna-1 się w tymże kościele. Nie po ° n^. vtłfrri nna**ftfl ubiesrłei sesyi parlamentarnej ze
dans la maison d’ 1 1 ■ pendu: ale niechże gosoo- 
darź domu sam się postronkiem nie szczyci. Nie

i . ____ • 1; łi-ŚGflflwnn w

Wiadomość, że kolćj Karola Ludwika wniosła 
podanie do ministerstwa handlu o zezwolenie na 
budowę kolei wicynalnój z Tarnopola do Husia- 
tyna i że starania tejże kolei mają wszelką szan­
sę powodzenia, spowodowała p8tycyę powiatu r5a- 
czaekiego i obywateli przyległych powiatów do 
Koła polskiego w Wiedniu, w którćj opierając 
sie n a  niezaprzeczonych faktach, że powiaty przez 
które miała przechodzić dawniój projektowana 
linia Husiatyn-Stanisławów, z przedłużeniem jćj 
podkarpackiem aż do jednego z punktów na ko­
lei północnej położonych, są pod względem ko­
munikacyjnym najbardzićj zaniedbane, z tej przy 
czyny też nąjezęściój przez różne klęski nawie­
dzane, że tylko pod warunkiem utworzenia tej 
linii przerzynającej w podłuż pas źródeł nafto­
wych, gałąź tego przemysłu może się szczęśliwie 
rozwinąć a z dźwigająeem się jednocześnie rolni­
ctwem zapobiedz ponawiającym się dosyć często 
klęskom głodowym tych okolic, że nareszcie li­
nia ta. jako równoległa linii kolei Karola Ludwi­
ka wyswobodziłaby kraj od monopolu ostatniej 
kolei zabijająoój rolnictwo, handel i przemysł krajo­
wy swą taryfą różniczkową, wyrażają zaufanie swe 
do Koła polskiego, że tak z tych względów, jak 
i z uwagi, że w razie wybudowania linii Husia- 
tyn-Tarnopol, jużby się na linię Husiatyn-btam- 
sławów i dalsze jój przedłużenia przedsiębiorca 
znaleść nie mógł, użyje wszelkich środków, aże­
by planom kolei żelaznćj Karola Ludwika mają-

7Słjy S S  5 5 * *> ■ r«*ł -  oSwołalaie -f. *“
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 w Atoeha, który przedstawia jeszcze tę dogodność, jej J ,  f  sgJ nJwi ’ ^  Hiszpanii siłę stron-

KGHESPONDENGYA
lwię panteonu, ponieważ w kaplicy _ | r i n d o T a s  rstatnieeo przesilenia, logika me

ment braku ludzi stanu , tak mipistrów, jak wy- piękniejsze a ^ S o z a  założył jeszcze doświadczenia w sprawach polityeznyc.

od początku swej prezydentury, Gręyy me rządzi M a d r y t u Swi ęt ’ dziewicę mi materyalnemi półwyspu a tendencyami wolnej 
niezem gdyż nawet nio mięsza się do rządów I jak mieszkań y _ S dziewice z Mon- zamiany wygłaszanemi przez mieszkańców posia-
ministrów i najmniejszego nio wywiera osobistego z Pilar, Katalonczycy j* le»ende Dawne dłości zamorskich Hiszpanii. Nie należy bowiem
wpływu na ich narady. Oszczędny a nawet skąpy, serratu, ma swą ^  J  ęzyniesioną Ukrywać, iż nieprzyehylność dla reform Martinem
jak i jego rodzina, nie waha się odmawiać naj- kromki m « . ukrywaną przez trzy dni Composa była zakazaną mężom stanom takim,
skromniejszej jałmużny, choćby nawet pod formą została z P< ■ Ć J y •- • Arabów Badźl jak p. Romeo-Robledo, Elduayen, Silvela, Oro-
lo ży ^ a  bało miłosierne. Pani''Thien, .  nieodstę- przez wiernych podczas PT<tteno, przez zbieg okoliczności, których
pną panną Dohn obracały się trochę po miesi- co bądź, zawsze jest faktom 7 otyczona L iepowinien był spuszczać z oka żaden leader
czańsku prezydując na wentach, pani Gróyy NajśsrięLza ^  królewskiemi a królo- stronnictwa zachowawczego. .
i tego trudu sobie nie zadaje, nigdy o mej me S7'0Ẑ X k .  o f i a ^  były ciągle jako La raison finit ioujours par avoir raison, mowi
słychać. Obliczono, że Greyy tak mało wydaje we kastyłskie °“ 5r° ^ rnLfvirtp królowie zaś słusznie przysłowie francuskie. Tajemnica mepo- 
na dom, że odłoży przy końcu roku czysty mi- “*t6 ckorą»wie zdobyte na nie- rozumienia pomiędzy metropolią i koloniami, me
lionik. Oto cel jego urzędowania, ku największe- składali u jej P> ^  'leszcze do spoczywa w kwestyi zniesienia niewolnictwa, czego
mu zadowoleniu republikanów. Gambetta cały przyjaciołach, zwyczaj, który ę J ró. pragną dojść konserwatyści drogami legalnemi,
“ k zasiadając na krześle prezesa Izby,, utraci dziś dnia F ^ h o w u je  Rodz.na k r W j w r t . celnym> System ten, który regu- 
wiele na wpływie, bo mu dziś dawniejsi nawet Unie z jak  i ^ p r o s t y  cddaw f[,m I luje stosunki Hiszpanii z jej koloniami, jest jeszcze
jogo wielbiciele odmawiają zdolności politycznych. Madonnie _ . 1  07 Marca 16211 uciążliwszy niż cło wchodowe na półwyspie. Ogra-
Do ńołowy sesyi j e s z c z e  j'aki taki posiadał wpływ cuski Bassompierre w dopes ẑy 27 M a r c . ą  tu bowiem na 15 do 35^ maximum,
na ministerium ale od wakacyj parlamentarnych, r. donosi, _iz podczas choro y P * kazali gdy tymczasem kolonie hiszpańskie są zniewolone
przejażdżka ministrów i ich mowy na własną rę- rzy zwątpiwszy z Atochy“’. Wpra- od niepamiętnych czasów spożywać produkta prze-
ke często niezgodno z ogólnym poglądem mini-1 pofel RichelieS’go I mysłu hiszpańskiego z wielkiemi korzyściami dla
sterium, nakoniec od czasu wakacyj widoczne roz- wdzie I Z L z k a l  dodać iż „pomimo tego ostatniego z łaski niesłychanie wysokiego
przężenie ministerium dowiodły że Gambetta już 1 Ludwika ^ T « y e  L łS  nałożonefo na produkta krajów sąsiednich
nrzy końcu stracił nić przewodnią zakulisowych to król w ®iesf]_ W v  yschowvwane nrzez Bur- Ameryki. Jednem słowem reformy projektowane
konszachtów i ministerium rozeszło się po prostu, rodziny królews i j ; d ^isiejszego króla przez marszałka Martineza Camposa pozostawały
K  w większości swej republikańskiej, dowiódł bonów. p.erdynamd YII 3 wS ę f f f “ośeioi8. w przeciwieństwie z interesami _ materyalnemi
 ‘NTie umiał zachować powagi, nie odznaczał się szezego ą g   ą w i „ onQ  mAtrnnnlii; od miesiaca marca można było prze-Senąt w większości o Z Z J  s i ę W ó l n ^  gorliwością dla kościoła.

wie stawił początkowo opozyeyę, a potem s ę  § ^  matka króla Alfonsa, została również
pował, od przeniesienia P « " u  ^  Paryża t L i l i i  ’i zapewniają, iż
aż do uszczuplenia płac arcybiskupów- 1 bis ą któremi ozdobiono cudowny obraz na
pów. Mniejszość senatu konserwatywna najczęsc, j I . ’ małżeńską młodego króla warte prze-

ez marBaaiM ----- r .— j- ,
w przeciwieństwie z interesami  ̂ materyalnemi 
metropolii; od miesiąca marca można było prze­
widzieć, iż projekt wolnej zamiany me będzie 
przyjęty przez większość. Dość przytoczyć opo­
zycję uczynioną przez prowincyę Andaluzyi na 
groźną konkurencję z powoda wprowadzenia do 
Malagi cukru z Antyllów Podobne narzekania 
dały się słyszeć ze strony wielkich posiadaczy 
kastyiskich nrzeciwko wprowadzeniu z Antyllów 
zboża. Nowy gabinet został ukonstytuowany, gdy

aaiej rozprzęgaia suuura , -
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Część literaćko-artystyczna,

POGADANKI LITERACKIE.

n.
Zwyczaj noworocznych podarków na gwiazdkę 

wyzyskuje na szerokie rozmiary zwłaszcza we 
F ran k i reklama księgarska, znajdująca łatwy 
przystęp do dzienników. Pod tę porę wydawcy 
idą na Wyścigi w ogłaszaniu nowości literaćkien, 
ale w n ch podobnie jak  w nowościach teatralnych 
przeważa strona dekoracyjna. Częstokroć ora wa 
książki, tekst jest tylko pretekstem dla rytownika, 
litografa lub fotografa, podobnie jak libretto bywa 
tylko kanwą dla kompozytora. Zadanie mtroliga- 
ora niemniej bywa ważne w podobnych przedsię­

biorstwach księgarskich. Czego już dzis w Paryżu 
nie illustrują, zacząwszy od baśni z tysiąca 1 je ­
dnej nocy, bajeczek i cudownych powiastek dla 
dzieci, aż do mów pogrzebowych Bossueta. Oiy- 
ginalny to zaiste pomysł, aby metafory oratorskie 
wiekopomnego mówcy uplastycznić illustracyą. 
Próba się powiodła z Bossuotem i już czytamy zapo­
wiedź illustrowanej edycyi Massilona, a nawet 
Allegories et paraboles UlustrŁes O, Rątisbonna,

Przyznać też trzeba, że katoliccy wydawcy 1 księ­
garze złączeni w stowarzyszenie pod przewodni­
ctwem p. Palmę przewyższyli innych pod wzglę- 
!em okazałości wydań. Pismo święte z lllustra- 

eyami Bida, bardziej trzymające się tradyeyi 1 
natchnione uczuciem religijnem zaćmiło więcej 
świeckiego Dorego. Po życiu Jezusa Chrystusa 
Yeuillota, życiu Matki Boski ij, żymu św. Ce­
cylii, obejmującem obraz pierwszego społeczeń­
stwa ehrześeian wśród arystokracyi starożytnego 
Rzymu, dom Guerangera, po historyi religijno-na- 
rodowej bohaterki Joanny d’Arc, przeszła kolej 
na inne epoki i postacie z dziejów Kościoła, a 
świeżo opuściła prasę illustrowana monografia 
Matki Boskiej z Lourdes. Autor tej książki p 
Lasurre był wysłany do Lourdes z ramienia przy­
wódców lewicy parlamentarnej, mianowicie zaś za 
sprawą dzisiejszego kandydata ministeryalnego p. 
Freycinet, aby na miejscu zebrał fakta 1 wraże­
nia w celu wyszydzenia pielgrzymów, tórzy nie; 
przestają gromadnie ciągnąć do miejsca objawień 
Bernadołty. P. Lassurre pojechał, badał, przyga­
dał się z bliska i spisywał — napisały tez dzieło, 
ale stwierdzające to, co miał negować, bo tym­
czasem na widok gorącej wiary, która się tam
objawia i licznych faktów cudownego uzdrowię- 
1 ia, sam się nawrócił. Konwersya ta nabrała wiel­
kiego rozgłosu, podobnie jak nawrócenie głośnego 
romansopisarza Pawła Feval.

Lecz wróćmy do nowości na gwiazdkę i illu-
strowanych publikaeyj. _

Najpoważniejszemi z świeckich publikaeyj są 
pisma świeżo zmarłego architekta, wielkiego zna­
wcy dziejów sztuki, zwłaszcz 1 gotyku Violet 
le Due. Imię to znane w Krakowie, bo Krakow 
zawdzięcza temu architekcie rysunek ołtarza w gro­
bach królewskich, w krypcie św. Leonarda. Violet 
le Due prowadził restauracyę kościoła Notre Da­
me w Paryżu i wielu innych pomników gotyku 
średniowiecznego, uchodził też za pierwszą na tym 
oolu oowagę. Dzieła jego obejmują historyę sztuki 
we Franeyi od XI wieku aż do odrodzenia, uka­
zały się w wspaniałych wydaniach, ale też w ce­
nach nie dla wszystkich dostępnych, bo jeden 
dykeyonarz sztuki średniowiecznej kosztuje 600 fr.

Tańszemi podarkami będą się mogli Paryżame
raczyć na gwiazdę.

Jules Verne, który już podróżuje po wszystkich 
scenach świata i nawet do Krakowskiego zawitał 
teatru, ukazał się w zbiorowej edycyi 20 t°mbw 
z illustracyami. Ostatnia jego cudowna opowieść 
przenosi nas do niebieskiego cesarstwa i ma ty­
tu ł: Les 500 milions de la Bigurn et les tribu­
lations d’un CMno s en Chine. Podróże illustro- 
wane wogóle stanowią dziś, aby paryskiego użyć 
wyrażenia 1’a ’ticle de mode. Ukazują się^też po­
dróże po Szwajeacyi, Włoszech, Hiszpanii, Szwe- 
cyi, niemówiąc już o ulubionych Chinach 1 Jap li­

nii, a wszędzie tekst przerywany licznemi ryci 
nami. Wszystkie kraje obu półkuli przesuwają się 
przed oczy Francuzów, najmniej pochopnych do 
podróżowania, najmniej ciekawych zagranicy 1 
najmniej też z obcymi zaznajomionych krajami. 
Wyjątek podobno stanowi Polska 1 Galicja,^ bo 
choć miała nasza cieśniejsza ojczyzna powiescio- 
nisarzy jak pp. Sacher Masosch iFranzos, którzy 
znaleźli byli przystęp do Rev e des dsi x  mondes, 
to jednak stracili oni kredyt 1 wzięcie, zanim ich 
baśnie ukazały się z illustracyami. Czekać przeto 
Galicyi przyjdzie zapowiedzianych oddawna odwie­
dzin p. Tissot, a wątpić niemożna, że autor książki 
Vayaqe au pays des milliards_ ciekawe zbierze 
rysy w nowej książce z Galicyi Voyaje au pays 
des gueux. Kto wie, może da on °. z.bl0'
rowej publikacji na korzyść głodem dotkniętych 
w Galicyi i na zupę rumfordzką w _ Krakowie 
w rodzaju wspaniałego albumu i P ans- Murcia, 
który świeżo opuścił ^rasę, a na ktory złozyły się 
pierwsze pióra i pierwsze ołówki Paryża na rzecz 
dotkniętych wylewem sąsiadów za Pirenejami. 
Pierwsza ta próba zastosowania literatury^ d fa- 
lautropii, kto wie, czy nie stworzy zwyczaju ksią­
żek na dobroczynność, jak są koncertu na ubo­
gich. Gdybyśmy poszli za tym przykładem paty 
skirn, jakeśmy już poszłi za przykładem Figara 
ułatwiłoby to wielce zadanie komitetów zajmują 
eych sie wyjątkową pomocą dla ubogich, uwolniło

od „zamachów stanu11 okazujących „mistrzostwo 
intrygi", może ułatwiłoby zadanie przeciwników 
wielkich zasad dobroczynności Krakowskiej .

” Cóż kiedy te zasady dobroczynności mekrakow- 
skiej, ale po prostu praktyki miłosierdzia chrze- 
ściańskiego znalazły swoich obrońców metylko 
w Krakowie, ale w Paryżu, a świeżo także 1 
w Wiedniu. W  obu tych stolicach przyszło bo­
wiem do rozbratu między usiłowaniami filantropii 
światowej i opieki urzędowej nad ubogimi a dzia­
łaniem instytucji opartych na dłuższej praktyce 
i zasadach miłosierdzia ehrześcianskiego. O wiel­
kie tu rzeczywiście chodzi zasady 1 o wielkie na­
stępstwa, aby szlachetna ofiarność ogółu zamiast 
goić rany społeczne nie rozjątrzała ich, zamiast 
walczyć z pauperyzmem i żebractwem nie pod­
niecała go jeszcze, aby niewdrażała Przekon™^> 
że pomoc nie jest dobrodziejstwem, ale prawem 
ubogich wobec możnych. Zgoła w sposobie użycia 
środków zapobiegających od nędzy trzeba wiel­
kiej przezorności i trzeba tych zasad religijno- 
społecznych, jakie się utrwaliły w instytucjach 
miłosierdzia chrześciańskiego. Nie brak ich w Kra­
kowie, podzieliły one oddawna między siebie 
różne rodzaje nędzy i wytknęły sobie cel mo­
ralnego oddziaływania. Dlatego wielkie &zczę- 
ście, że znaleźli się w Krakowie, podobnie 
jak w Paryżu i Wiedniu obrońcy zasad w rze- 
ezaeh miłosierdzia chrześciańskiego i uratowali
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wszystkie usiłowania p. Posady Herrary utwo­
rzenia gabinetu przejściowego spełzły na niczem. 
P. Posada Herrara sztukał do wszystkich drzwi, 
aby znaleźć kolegów, poszedł nawet odwiedzić 
p. Sagastę, przywódcę stronnictwa monarehicznego. 
Uprzejmy dla dawnego ministra królowej Izabeli, 
p. Sagasta z ironią odmówił mu jednak współ­
udziału. Na chwilę była mowa o ministeryum

dla Krakowa jest jeszcze druga taka sama pozy 
cya na uzupełnienie, utrzymanie i adaptaeyę pro­
wizorycznych fortyfikacyj celem zabezpieczenia gra­
nicy w wąwozach siedmiogrodzkich, a dalej w 
Przemyślu, nareszcie w południowym Tyrolu pod 
Trydentem i Rivą. Pozycye są umotywowane w spo­
sób następujący: „Zabezpieczenie tych fortyfikacyj 
jest koniecznem uzupełnieniem pogotowia naszej

y&L które by było po prostu gabinetem Cano-1 armii, są to bowiem fortece graniczne które nie 
va.ea, tylko bez udziału te go raęża stanu, którego j dozwolą przeszk dzid nam w ewentualnej mobili 
EuŁ: i można było księciem iiysmarkiem hisz-jzacyi naszej armii“. Główną pozyeyą w ekstra- 
pańskim- Konserwatyści porównają jego politykę|ordinarium na r. 1880 jest suma 1,285.000 zlr., 
do śmiałej taktyki,^ którą zwykł był odgrywać I za którą zarząd wojskowy zakupić ma 16 milionów 
•wielki kancieiz państwa niemieckiego, aby dać I silniejszych nabojów karabinowych i przerobić 
czas jakiej znakomitości zużycia się lub zwiększyć 1120.000 karabinów dla piechoty i 14.000 sztućców 
się trudnościom, któreby go zatrudniały u władzy. Ido silniejszych nabojów. Przy tej pozycyi podnosi mi 

. Cancvas del Castillo  ̂w nowoutworzonym gabi Jnister wojny „że bezustanne sprawianie silniejszych 
necie wprowadził jodynie dwie mało znane dotąd I nabojów i przerabianie starych strzelb ma bardzo 
osobistości. Jenerał Echevarria margrabia Puen-j wielką wagę dla bitności armii, zkąd też musi 
tefiel jest on cerem, który się odznaczył jako do-[zalecić usilnie przyjęcie na ten cel w  r. 1880 
wodeza 2go korpusu armii pod rozkazami jene-1 preliminowanej sumy“. W motywach sprawozdania, 
rata Quesady w ostatniej wojnie z Karlistami i Iw dziale wydatków zwyczajnych, czytamy dalej, 
!93 te r n ie  przywiązanym do dynastyi. P. Firm inLże dotychczasowa organizacya korpusu furgonów 
Lasa.a jest odznaczającym się p sarzem, który [jest tego rodzaju, iż w razie potrzeby nie można 
odgrywał g o ś ć  znaczną rolę w Giipuzcoa, gdzie Igo szybko zmobilizować, i że utrudnione przejście 
się okazał gorącym obrońcą dawnych fu  er  o sów  [oddziałów furgonowych z stopy pokojowej na sto 
prowincji Euskarrennes. Wybór ten jest bardzo I pę wojenną wpływa niekorzystnie na szybką mo- 
tratny i dobrze będzie przyjęty w jego rodzinnych Ibilizaeyę korpusów armii wyższego stopnia". Braki 
okolicach na północ rzeki Ebru. Obok ministra I te wyszły na jaw przy okupacyi Bośni i Hercego- 
wojny i robót publicznych spotykamy nazwiska i winy. Jakoż celem przeprowadzenia organizaeyi fur 
panów Komery łiobledy, Toreno, Orovio, Eldu-1 gonów potrzeba wstawić do budżetu sume 23 926 zlr 
ayena Bugallała, jako ministrów spraw wewnę- — Przed kilku dniami podaliśmy na tern miei- 
irznycn, zagranicznych, skarbu, kolonii i sprawie-1 seu memoryały czeskie według streszczenia Fr*m- 
<u'wosci i Vice adm irał Polo do marynarki. P .Idenblattu, który w ustępie o równouprawnieniu 
ffinoTag zachował <flą siebie prezydium bez teki. |języków na Szląsku opuścił wzmiankę o języku

?°id “ " V  krajU- i |P °lskim- Podajemy więc dziś dosłownie cały ten
Po w rot do władzy p. Canovasa del Castillo I ustęp, którym się kończy pierwszy memoryał

nikogo me zdziwił, a ton dzienników nawet nie-1 czeski : ‘ *
przyjaznych jego pohtyce mc zbyt liberalnej pódl „Na Szląsku obok n i e m i e c k i e g o  języka, są 
płaszczykiem constytecyo^lnym dowodzi, iżopo-ltakże c z e s k i  i p o l s k i  językami ludu i mają 
zycya gama vpouznvw aia się tego rozwiązania. [zupełne prawo, aby do nich zastosowaną została

] zasada równouprawnienia w urzędzie, która na 
podstawie ustaw zasadniczych ma moc obowiązującą

riajj. Pan wyniósł pensyonowanego radcę Na-1 względem wszystkich języków krajowych. Zasa- 
miasrmctwa, Andrzeja S e i d l e r a ,  jako kawalera Idzie tej atoli sprzeciwia się uważany za obowią- 
orderu żelaznej korony III klasy, w myśl statutów I żujący jeszcze ciągle okólnik ministerstwa spra-

przydomkiem I wiedliwośei z 3 listopada 1851 L. 13470, którym 
■język n i e m i e c k i  uznano jako jedynie urzędowy 
język w sądach szląskich. Że okólnik ten zostaje

tego orderu, w stan szlachecki 
W i ś i & ń s k i .

Najj. Pan wyniósł kapitana w stanie spoczynku I w jaskrawej sprzeczności nietylko z faktyeznemi 
Cxusiawa B o 1 e r- ła w  a k i e  g o  do stanu szlache- i potrzebami, lecz także z niewątpliwem brzmieniem 
see g o  k przydomkiem „Edier von der Trenck." i ustaw zasadniczych, na to niepotrzeba dowodu, 

.... . . . . . TT , . I dla tego zniesienie go jest bezwarunkowo wska-
Mmiscer kierujący ministerstwem oświaty nadał j zanem następstwem ustaw zasadniczych a języki 

posadę nauczyciela wgimaazyumrządowem w W a-|niemiecki, czeski i p o l s k i  mają być na Szląsku 
dowicack - Tomaszowi D z l a m i e ,  nauczycielowi|uważane za języki krajowe," 
gimnazjalnemu w Samborze.

Namiestnictwo mianowało inżyniera Franciszka 
Michałowskiego, w Jaśle komisarzemMla wypró-l Dopełniając onegdajszego sprawozdania nasze™
bowania i nadzorowania kotłow parowych w po- 0 . wykonanym w Odessie d. W midnia wyroku 
wiatach, „asło, Gorlice s Krosno. Iśmierci nad nihilistami Malinką" Majdańskim !

tylko, jak tego doświadczamy, do zmateryalizo- 
wania człowieka. Osobistość zmateryalizowana 
zatraca w końcu pojęcie o samym sobie, o swej 
osobistości ludzkiej, zatraca poczucie wszelkich 
interesów oprócz najbardziej poziomego, wszel­
kich celów, oprócz chęci bogacenia się. I cóż się 
dzieje? Taki właściciel materyalny staje się, sam 
prawie nie wiedząc o tern, drapieżnym łupieżcą 
i samolubem nieokiełznanym. Jedynym celem je 
go życia — użycie, nasycenie żądz brutalnych, je 
dyną myślą — zdobywanie środków dla użycia 
nasycenia. A tacy — jak niestety mamy liczne 
przykłady u siebie — skoro przetrwonią środki 
własne, a mają w ręku szkatułę rządową lub pu­
bliczną, bez wahania, bez namysłu czerpią z niet 
pełnemi garściami, byle tylko użyć i uczynić za 
dość apetytowi nigdy nie nasyconemu. Cóż bo 
wiem powstrzyma to zwierzę w postaci ludzkiej? 
Moralnej, duchowej strony nie szanuje w sobie, 
bo nie uznaje wcale, bo całe otoczenie, a nawet 
samo prawo upoważnia go do nieuznawania i nie- 
szanowania tej części istoty ludzkiej. A hamulec 
choćby najostrzejszy, skoro jest tylko obawą ka­
ry, nie będzie nigdy wystarczającym, zmniejszy 
może rozmiary łupiestwa, ale nie powstrzyma 
odeń... I oto koniec końców wynika dziwne zja 
wisko, bo bliskie pokrewieństwo między własno 
śeśą a kradzieżą: wspomagają one się wzajemnie 
i dodają sobie bodźca...

„Wypędziliśmy osobistość ludzką ze społeczeń­
stwa  ̂powiada w końcu p. Gradowski, zwróci­
liśmy się w całości nie do szlachetnych, lecz do 
najniższych instynktów człowieka — i nie dziwi­
my się, że słyszymy w około kłapanie zębów 
żarłocznych i ciągle żrących zwierząt z jedne j 
strony, groźne zaś wycie zwierząt głodnych z dru­
giej... „Entfesseln sie che Bestia nichtu, — nie 
rozkiełznywajeie zw ierza!.. Zwierz i bez rzeczy­
wistej potrzeby usłucha głosu, nawołującego do 
łupiestwa, gwałtów, mordów i pożogi, byle go 
tylko rozkiełznać i dać wolę jego instynktom!.."

A tym słowom prof. Gradowskiego dziennik 
Nawoje Wremia nadtje jeszcze wagi następującą 
opinią własną:

„Szanowny profesor — powiada ten dziennik —  
ma słuszność najzupełniejszą: wszystko, co on 
mówi, znajduje niestety codzienne stwierdzenie 
w życiu naszem rzeezywistem. Nie trudno o przy­
kłady, obejrzyjmy się tylko w około: te potwor­

ne kradzieże ciągłe, te bezczelne łupiestwa kas 
rządowych i publicznych, te milionowe przenie- 
wierstwa, o których prawie codziennie otrzymuje­
my zewsząd wieści, cóż to jest innego, jeżeli nie 
negaaya prawa własności, praktycznym przepro­
wadzana sposobem? Soeyaliści negują własność 
jako przeszkodo do tej idealnej wspólności, przy 
której osobistość człowieka znika, redukuje się 
prawie do zera; oni negnją własność jawnie i 
dążą do jej obalenia... Nasi zaś łupieżcy i trwo 
niaiele miblieznegm srrosza — własności * nie ne-

szezyó do gruntu choroby, jakie nas dziś tra­
wią"...^

A więc, jak widzimy, szanowny profesor nie 
występuje z niczem nowem, tylko przyłącza swój 
głos do chóru, który od lat tylu śpiewa w Rosyi 
jednę i tę samą piosnkę: „konstytucya"!. .  lecz 
który, jak się zdaje, pozostanie jeszcze długo 
głosem wołającego na puszczy...

liro alka miejscowa i mgrmikmb
Mk. i tw  29 grudnia.

Arcyksiążę Fryderyk i Arcyksiężna Izabella 
złożyli jako noworoczny datek dla ubogich kwotę 
300 zlr.

— Arcyksiążę Fryderyk przyjął protektoryat balu 
na oświatę ludową a raczej na koriyść dwóch insty- 
tucyj stowarzyszenia dostarczającego obuwie i książ 
ki dla dzieci uczęszczających do początkowych szkó- 
oraz na Internat dla uczniów seminaryum nauczyciel 
skiego.  ̂ Bal ten otworzy szereg zabaw publicznych 
odbędzie się 1 Igo stycznia. Arcyksiężna Izabella obie 
cała także zaszczycić bal swoją obecnością.

_— Ostry wiatr i silny mróz panował jeszcze wczo 
raj wieczór; od północy mróz zelżał, rano prószył 
śnieg a przed południem zaczął deszcz padać Jest to 
pierwsza przerwa zimy, która trwa od l igo listopa 
da. Zmiana temperatury wymaga oczyszczenia cho 
dników z gołoledzi, nie wszędzie bowiem nskutecznio 
no tę robotę.

Telegram przesłany wczoraj ze Lwowa szefowi 
tutejszej stscyi, zawiadamia, iż usunięte zostały prze 
szkody śniegowe między Borkami i Maksymówką, skut 
kiem czego ruch wstrzymany między Tarnopolem 
Podwołoezyskami, równocześnie na kolei przywróco 
nym zostaje. Wszystkie przeto linie kolei Karola Lu 
dwika są dla ruchu otwarte.

— Komitet Dam, zajmujący się ratunkiem od gło 
du i zimna, oprócz przytoczonych wczoraj wydatków 
na zupę rumfordzką, przeznaczył sumę 500 złr. na 
zapłacenie mieszkań tych ubogich, którym groziło 
z Nowym Rokiem wy zucenie na ulicę.

Składka w kościele N. Maryi P. w dzień Ś. Szcze 
pana przypniosła 150 złr. na korzyść Towarzystwa 
męskiego Ś. Wincentego a Paulo.

— Wczoraj góraa .sala Sukiennic była oświetloną, 
gdyż odbywała się próba z dzisiejszego koncertu.

Jutro nie będzie przedstawienia w teatrze a to 
z powodu przygotowań do dramatu Rapackiego W itt 
Stwosz, który wystawionym będzie na Nowy Rok we 
czwartek,

— Komitet utworzony pod przewodnictwem Zofii 
hr. Lewickich hr. Siemieńskiej otrzymał, jak nam

donoszą, rozporządzeniem minist. z 10 pażdz. rb. po­
zwolenie urządzenia wielkiej loteryi fantowej, z któ- 
rej czysty dochód przeznaczony jest na pomnożenie 
funduszuodbudowania kościoła N. P.

17- • j  r. i • , «Drobiazkinem, podajemy wiadomość zaczerpnięta
Krajowa dyrekcja skarbu mianowała atysienta U  Odeskieoo W ies t^k a , a którejśmy przedtem 

e łcwego, Edmunda G z aj k ow a k ie  g o ,  poborcą) aje mieli, źe owi trzej nihiliści skazani zostali
cło wyra w ubocznym urzędzie cłowym w Strzemil 
csu, a poborcę ełowego, Rafaela K i n d e f o r -  
s k i e g ' 0 , asystentem kontrolującym w ubocznym 
urzędzie cłowym w Kocmyrzowie'

Naczelny dyrektor pcczt przeniósł asystenta 
pocztowego Maryana K o s o w s k i e g o ,  ze Zło­
czowa do Lwowa i mianował elew:, mierniczego, 
Józefa L a  u d y na ,  ekspedytora pocztowego, Fran­
ciszka M a c h u l s k i e g o  i słucł acza praw, Włady- 

, sław a W  e r s c h 1 e r a, praktykantam; pocztowymi.

W i e d e ń  28 grudnia. W wydatkach zwyczaj- 
- nych i nadzwyczajnych budżetu wojskowego nar. 

1880 zasługuje na osobną wzmiankę kilka pozyeyj 
dla podniesienia siły obronnej monarchii. Zarzą­
dzone już lub zamierzone środki uzasadnione są 
politycznemu ewentualnościami. Do rzędu takich 
pozyeyj należą w pierwszym rzędzie fundusze na 
wzmocnienie fortyfikacyj pogranicznych. I tak n p. 
w ekstraordinarinm wstawił rząd 100 000 złr. na 
zabezpieczenie fortyfikacyj krakowskich. Minister 
wojny podnosi, że ponieważ wykończenie budowy 
rozpoczętych stałych fortyfikacyj w Krakowie zos­
tało zaniechane, a „szybkie zabezpieczenie granicy 
krajowej było wskazane" — zarząd wojskowy mu­
siał postarać się o zabezpieczenie I obronność tej 
ważnej pozycyi przez szybkie i tanie wykończenie 
prowizorycznych fortyfikacyj polowyeh. Ponieważ 
i teraz zarząd wojskowy nie może domagać się 
wysokich sum na wykończenie budowy stałych 
fortyfikacyj przeto trzeba koniecznie wykończyć 
prowizoryczne roboty połowę i zamknąć linię opa­
sującą fortyfikacye. Na uzasadnienie tej pozycyi 
powiada minister wojny: „Zarząd wojskowy musi 
postarać się o zabezpieczenie fortecy krakowskiej 
jeszcze w czasach spokoju i o zapobieżenie, ażeby 
dotychczas ̂  wykonane roboty nie poszły w niwecz, 
bo położenie tej fortecy pogranicznej nie dozwala 
na to, aby wykonanie większych robót odłożyć na 
czas zbrojenia się do wojny". Prócz 100.000 złr.

na śmierć, nie tylko za należenie w ogóle do 
sprzysfężenia rewolucyjnego, lecz w szczególności 
za targnięcie się na życie jednego z towarzyszów 
swoich, podejrzanego o zdradę sprawy, niejakiego 
Mikołaja Gorinowieza, który stał się ofiarą ich 
dzikiego okrucieństwa. Dokonywająe bowiem za 
machu na jego życie, trzej oprawcy pobili go 
kastetami w głowę aż do złamania w kilku miej­
scach czaszki, a następnie oblali kwasem siar- 
ezanym tak, że ten wypalił mu oczy. Gorinowiez 
jednak pomimo to żyje i znajduje się w jednym 
z monasterów prawosławnych pod Chersonem.

— P^ajem y ciąg dalszy, przerwanego sprawo­
zdania z głosów publicystyki rosyjskiej o smut­
nym stanie moralnym społeczeństwa rosyjskiego 
w obecnych czasach:

W dzienniku Nowo-ja Y/ramia znany profesor 
Gradowski, zastanawiając się nad przyczynami, 
z których wynikła w Rosyi i skrajna doktryna 
ępcyalistyczna, a raczej komunistyczna nihilistów, 
i powszechny odmęt w pojęciach o prawie wła­
sności, z którego pochodzi epidemia przeniewierstw 
i kradzieży publicznych, taką wyprowadza genezę 
tego anormalnego — jak powiada — ?tanu społe­
czeństwa w Rosyi:

„Gdzie nie ma prawa osobistego, a raczej gdzie 
prawo nie uznaje zasady osobistości w ogóle, 
w najobszerniejszem znaczeniu polityeznem i eko- 
nomieznem, tam nie może ostać się bez szwanku 
i zasada własności, a to dla tego, że poszanowa­
nie własności nie może się pojawić i zakwitnąć 
do czasu,  ̂pokąd prawo nie uzna poszanowania 
osobistości we wszystkich możebnych jej obja­
wach. Niepodobna prawie przypuścić, aby żywił 
poszanowanie dla czyjejś własności osobistej ma- 
teryalnej  ̂ członek tego społeczeństwa, w którem 
prawo nie szanuje osobistości myślącej, osobisto­
ści wierzącej, tworzącej itd., czyli inaczej— gdzie 
nie ma ^własności literackiej, wolności wiary, opł

Maryi w Jarosła-
, Komitet ten rozpoczął z d. 2 grudnia r. b.. po 

gnją w tcoryi, ale w praktyce zadają jej ciosy odprawieniu solennego nabożeństwa, swoją działalność 
śmiertelne, a to dla > tego, że u nas podstawą celem zebrania dostatecznej ilości odpowiednich fan

nii, myśli itd. — U nas prawo nakazuje wpraw­
dzie  l - I - i . - ' - !  _ _ _ . L - _ . _ _ 1  J  . 1poszanowanie osobistości materyalnej. Ale 
to cząstkowe uznanie praw osobistych prowadzi

własności nie są osobiste prawa człowieka w naj 
obszerniejszym ich zakresie. Gdzie nie masz u- 
zaania ani własnej, ani obcej osobistości w po- 
wyzszem znaczeniu, tam być nie. może uznania i 
poszanowania własności materyalnej. Ostateczno­
ści zetknęły się fu na jednym i tym samym pun­
kcie : jedni 8% przekonani, że bez własności nie 
może istnieć indywidualność, drudzy dają prakty­
czne tegoż samego dowody, a contrario: że <ydzie 
nie masz uznania wszelkich praw osobistych, tam' 
własności być nie może"...

Tak przedstawia się obecny stan Rosyi według 
najpoważniejszych organów jej prasy i najpopu­
larniejszych publicystów. Do tego zarysu nic do­
dawać nie potrzebujemy, tak on sam przez się 
jest wymownym. Wspomnimy tu natomiast o 
antidotum, zalecaniem przez prof. Gradowskiego 
przeciw grasującej w Rosyj chorobie rozkładu 
moralnego. Oto, co on w tej mierze powiada:

„Pseudo-konserwatyści nasi, których na nie­
szczęście mamy pod dostatkiem, mniemają, że 
aby osłonić prawa własności, trzeba uszczuplić 
prawa indywidualne, obciąć swobody i samodziel­
ność, tudzież znieść wszystko, co tej swobodzie 
i samodzielności do rozwoju dopomaga. Jest to 
rada tak zgubna, że niezawodnie głosowaliby za 
nią najzawzietsi soeyaliści, upatrujący jedyne 
zbawienie w zniesieniu prawa własności... Jeżeli 
rzeczywiście pragniemy zabezpieczyć i osłonić to 
prawo, jeżeli w jego trwałości widzimy rękojmię 
bezpieczeństwa przeciw agitacyom soeyalistycz- 
nym, to program działalności nakreśla się dla 
nas sam przez się. Należy się starać i troszczyć 
nie o uszczuplenie praw osobistych każdego człon 
ka społeczeństwa, lecz o dopomaganie do ich roz­
woju, wzrostu, stopniowego rozkwitu i udoskona­
lenia. Ten zaś rozwój, wzrost, rozkwit i udosko­
nalenie może się dopełniać tylko pod warunkiem 
rozszerzenia duchowej, moralnej i intelektualnej 
samodzielności każdego, tak w sferze jego życia 
osobistego, jak i w dziedzinie jego stosunków 
społecznych. Ztąd wynika wywód jasny, że nie 
reakcja, lecz postęp jest lekarstwem dla Rosyi, 
że nie obcinać reformy, lecz je rozwijać i coraz 
bardziej rozszerzać potrzeba, jeżeli chcemy zni-

tów, rozesławszy po całym kraju prośby o nadsyła­
nie ich do starostwa powiatowego w Jarosławiu, zkąd 
komitet odbierać je będzie, ogłaszając peryodycznie 
w dzienikaeh wykazy dawców i ofiarowanych darów, 
i urządzając tychże przedmiotów publiczną wystawę 
Brak innych źródeł do pokrycia znacznych kosztów 
restauracyi kościoła i zachowania dla potomności

—doTttm i
kiem, uważamy za rzecz obchodzącą kraj cały. gdyż 
jarosławski Kościół N. P. Maryi tak z6 względu na 
wspaniałą budowę, ja k  na mieszczące się w nim dzie­
ła sztuki i liczne pamiątki historyczne, należy do naj­
znakomitszych ozdób kraju naszego.

—- W Śremie w Poznańskiem umarł d. 25 grudnia 
Leopold R a c z y ń s k i ,  niegdyś uczeń szkoły podcho­
rążych a następnie oficer wojsk polskich. Po upadku 
powstania listopadowego Raczyński wstąpił do woj­
ska belgijskiego i miał stopień kapitana jazdy. Później 
osiadł w Krakowie, a w ostatnich latach przeniósł się 
do Wielkopolski.

— Z powodu udekorowania redaktorów Figara 
pp. Magnarda i Alberta Wolffa krzyżem Franciszka Jó­
zefa, redakeya dziennika dała wieczór, na który przy­
był hr. Beust wraz z hr. Józefem Wodzickim i Żichim. 
Artyści i artystki różnych teatrów paryskich bawili 
gości różnego rodzaju artystycznemi produkeyami.

— W Berlinie ukazała się broszura pochodząca 
z najwyższych sfer wojskowych, a omawiająca spra­
wę obrony i ufortyfikowania niemiecko-rosyjskięj gra­
nicy. Powiedzianem w niej, że nihiliści, panslawiści 
i kilku jenerałów chciałoby odwetować rozczarowa­
nia, których doznali w wojn:e z Turcyą, zaczepiając 
Niemcy, lecz że tu jeszcze sroższy spotkałby ich za­
wód. Borsm Courier podaje pogłoskę, o której wspo­
minał korespondent Czasu z Warszawy, iż cesarz Ale­
ksander zamierza pospieszyć do cesarzowej do Cannes, 
a następcy tronu powierzyć ma rejencyę państwa.

— W Twerze w głębi Rosyi umarł d. 23 grudnia 
w podeszłym wieku Józef P r z e c ł a w s k i ,  redaktor 
wydawanego przez lat kilkanaście w Petersburgu pi­
sma polskiego Tygodnik Petersburski. Pismo to za­
lecało się dobrze redagowaną częścią literacką, zwła­
szcza, że używało większej nieco wolności druku niż 
dzienniki w kraju wychodzące po roku 1831. Prze­
cławski, niegdyś towarzysz Mickiewicza, należał do

tych pisarzów, którzy jak Sękowski i Bułharyn pisy 
wali w obu językach. Były też liczne prace jego t 
rzeczach polskich zamieszczane w czasopismach ri 
syjskich. Przecławski był nauczycielem języka i lite 
ratury polskiej synów Mikołaja.

- -  D. 27 b. m. umarł w Londynie historyk angie 
ski William Hepworth Dixon.

— W Nowym Yorku, jak donoszą dziennik; mi, j 
scowe, odbył się niedawno okazały pogrzeb. . . 
z gatunku terre neuvów, który niegdyś uratował \  
cie małżonce swego właściciela. . . Tylko ekscentry 
czność Yankesów może się zdobyć na podobne di 
monstracyjne objawy wdzięczności dla czworonogieg 
wybawiciela. . . Przez 23 lata był on przedmiotei 
najczulszej, prawie rodzicielskiej, opieki ze stron 
swoich państwa, bogatych i bezdzietnych małżonko1, 
Wilmarth. . . Nareszcie „zakończył" — jak ogłosiły 
karty pogrzebowe — „pełne zasług życie". Psie 
zwłoki, umieszczono w kosztownej trumnie czarnej 
metalowej, ozdobionej srebrnym napisem i odprowa­
dzono uroczyście do. . . któżby w Europie na po 
dobny wpadł pomysł? — do rodzinnych grobów pp 
Willmarth. . . Za trumną szły dwa żałobne wozy 
i tłumy publiczności. . . P. Wilmarth miał nad gro­
bem psa bardzo rozczulającą przemowę. . . Nareszcie 
kosztowny pomnik marmurowy ifia uwiecznić zasługi 
poczciwego kudłacza. . . Czyż nie stańć^i tć wszyst­
ko bardzo charakterystycznego przyczynku do histo- 
ryi obyczajów społeczeństwa amerykańskiego?

W l a d o m o ś c t  p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
przytrzymała: Michała Bełzę, za pobicie; Łukasza 
Kasinę, za kradzież kożucha, popełnioną w Tyńcu 
przed trzema tygodniami; Franciszka Krynika, za 
kradzież butelki z winem z wozu przejeżdżającego; 
Magdalenę Jabczoniową i Maryannę Zielińską, za kra­
dzież odzieży; Jędrzeja Dobrzańskiego, za sprzenie­
wierzenie obuwia; za pijaństwo 4 osoby.

W polieyi złożono: dwa kluczyki i kołnierz kobie­
cy stary, znalezione w sobotę w Rynku; kołnierz 
damski podszyty atłasem, pozostawiony w piątek w san­
kach N. 75, a który Kasper Zając woźnica tych sa­
nek złożył w polieyi.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych w S uk i e n n i c a c h  otwarta codziennie 
od godziny 11 ej do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent.

D. 27 grudnia pochmurno; termometr o d — 4'0 
spadł na —9 2 C. Dnia 28 pogoda, mroźno; termo­
metr od —9’2 spadł wieczorem na — 16'8 O. Baro­
metr szybko opada; rano o godz. 7ej dnia 29 stan 
ego był ?45‘7 millim., termom. — 6-2 C. Wiatr za­

chodni.
We wtorek dnia 30go grudnia: Ś. Dawida kr.

8®; I»^łom«»*«'i I i f H v m m <».
-  Prze ląd, sądowy i  administracyjny,  wycho­

dzący we Lwowie, przechodzi z dniem 1 stycznia
880 r. pod redakcję Dr Ernest1: T i 11 a , docenta 

uniwersytetu i adwokata we Lwowie, i i-.no to od 
czterech lat wychodzące, zjednało sobie staranną re­
dakcję znaczne wzięcie w kołach prawników naszych. 
Nowy redaktor, będąc docentem prawa prywatnego 
austryaekiego w uniwersytecie a zarazem praktycznym 
prawnikiem, potrafi niezawodnie w sposób Odpowie­
dni połączyć względy praktyczne z teoryą i uczynić 
piano to, dotąd wzorowo prowadzone, i nadal pożą­
dań em dla każdego prawnika, Pręnumeritor«>wi% któ-_ 
rzy jto. końca v - v - c  '* całoroczną pre­
numeratą , otrzymają jako premię bezpłatną znakomite 
dzieło p. Józefa Wawel Louis p. t. „Powszechna u- 
stawa hipoteczna", którego pierwszy nakład ciąga 
miesiąca rozkupiony został. -

— Zeszyt Niwy z d. 15 grudnia zawiera:. „Naj­
głośniejsi"; „Moja Beatrice", kartka z życia Z. Kra­
sińskiego, przez J. _Gnątowskiego; „Listy z Wiednia", 
przez J. Gustowskiego; „Zpod Korca", list |2gi, J- 
Kleczyńskiego; „Sprawy bieżące, przez Ligęzę; „Ruch 
uaukowo-literacki"; Rozmaitości, przez A, P.; „Pole­
mika"; „Spostrzeżenia meteoiologicsne warszawskie 
przez R. B. ;

Od Administracji  „  Czasu• *

Dla g ł o d e m d o t k n i ę t y c h  Gó r n o s z l ą z a -  
k ó w złożyli: K. C. 2 złr., X. F. Sędzikówski 3 złr., 
składka zebrana przez Dr A. L. Serafińskiego w czy­
telni polskiej w Biały 28 złr., J. Firlej 2 złr. 50 c.

Na k o ś c i ó ł  k a t o l i c k i  w I r k u c k u  zło­
żyli : X. Fr. Szurmiak 5 złr., X. Gruszczyński 1 złr., 
P. Olechowski 1 złr., J. K. 1 złr., X. Fr. Sędzi- 
kow ki 5 złr.

Na Gwi a z d kę  C i e s z y ń s k ą  złożył X. Fr. Sę- 
dzikowski 3 złr.

D'a u bo g i c h  m. K r a k o w a  złożył X. Fr. Sę- 
dzikowski 3 złr., J. Firlej 2 złr. 50 c.

U praw y sądow a.
Losowanie sędziów przysięgłych.

W tutejszym sądzie karnym odbyło się w dniu 
20 grudnia r. b. o godzinie 4 po południu losowa­
nie sędziów przysięgłych głównych i zastępców na I.

od szlachetnej zawsze, ale nieco sentymentalnej, 
dyletanckiej filantropii, oraz od złożenia sprawy 
ubogich w ręce pomocy urzędowej i biurowej. 
Choć bowiem nie każdy Hótel de lilie  podobny 
do paryskiego, to jednak rzeez już doświadczona 
i przesądzona, że dobroczynność urzędowa bywa 
najmniej płodną. Lecz kiedy sprawa miłosierdzia 
ehrześeiańskiego, przedewszystkiem potrzeba miło­
ści i zgody. Ów zamaehstąnu miał tę dobrą stro­
nę, że nie zachwiał zgody i pojednał wszystkich: 
obrońców zasad i szlachetnych inicjatorów, stowa­
rzyszenia dobroczynne i zacnego zwierzchnika miasta.

Zboczyliśmy‘nieco z pola literackiego, choć li­
teratura w Polsce ma pewne pokrewieństwo z do­
broczynnością. Kiedy się u aas zaleca kupno no­
wej książki, wygląda to na żądanie ofiary lub 
jałmużny na ołtarzu ojczyzny.

Czego żądacie panowie czytelnicy na gwiazdkę ?
Powieści.
A więc jest nowa powieść Kraszewskiego, in­

teresująca datą, bo z miesiąca listopada 1879, 
przeto już po jubileuszu. Tytuł jej „Dajmon", 
treść budzi jakby dalekie przypomnienie jednego 
z utworów młodości, który w swoim czasie cie­
szył się wieikiem powodzeniem i przyczynił się 
de spopularyzowania imienia autora. Dajmon ma 
pewne pokrewieństwo z powieścią „Świat i Poeta". 
Jest coś wertheryzam i bajronizmu w historyi 
wewnętrznej procesu twórczego u poety. Niema 
tu romansu, niema nadzwyczajnych przygód, jest 
ciągle tylko monolog poety błądzącego po W ło­

szech a noszącego w piersi wielki poemat, któ 
rego poród przypłaca życiem i umiera zostawia­
jąc poemat niedokończony. Bohater tej powieści 
przypomina nam niektóre postacie z orszaku ro­
mantycznych poetów, które się spóźniły i w cza­
sach zwrotu ku realizmowi roznosiły z sobą skar­
gi na świat i ludzi, na męczarnie wewnętrznej 
walki, na tego demona poezyi, który trawi ich siły 
przed czasem. Aby postać taka interesowała, musi 
być pojętą głęboko, lub też traktowaną z lekka, 
niemal humorystycznie.

Wydawnictwo powieści i podróży p. Gubryno- 
wicza we Lwowie odznaczające się wielką przed­
siębiorczością i ruchliwością ogłosiło powieść ma­
ło dotąd znanego autora p. Walerego Przybo- 
rowskiego p. t. Rubin wezyrski.  Powieść nie jest 
historyczną w ścisłem tego słowa znaczeniu, po­
mimo, że ją tak nazwał autor, ale jest legendo- 
wą.̂  Snuje się bowiem około jakiegoś podania, 
jakie często wiązały się nietylko z murami sta­
rych zamczysk, ale nawet starych dworów szla­
checkich. Autor ma niezaprzeczony dar zajmują­
cego opowiadania, nawet charakterystycznego od­
malowania osób i zdarzeń. Umie zaciekawić, gdy 
wprowadza młodego oficera z czasów konstanty­
nowskich w dom pełen orginałów, ale w którym 
jest_ także i czarodziejska postać młodej panienki. 
Umie obudzić zajęcie, gdy nas prowadzi na ta­
jemniczy cmentarz lub do bardziej tajemniczego 
jeszcze pokoju z najbardziej tajemniczym rubi­
nem. I druga część powieści osnuta na jakiemś

i podaniu sięgąjąeem wyprawy Sobieskiego nod 
Wiedeń zajmująea wielce. Wszystko atoli należy 
do rodzaju już zaniedbanego przez nowszych po- 
wieściopisarzy, bo opartego na niespodziankach, 
lecz choć zakrawa na nadzwyczajność rozwiązuje 
się w sposób naturalny.

To samo wydawnictwo pana Gubr nowieza i 
Schmidta podaje na gwiazdę tłomaczenie wielce 
chwalonego dzieła o Egipcie A. B. Edwardsa. „Ty­
siąc mil na falach Nilu." O Egipcie pisano wiele 
w ostatnich czasach, zwłaszcza odkąd Kair pod 
rządem ostatniego Chedywa zaczął przvbieraó po­
stać europejską. Egiptoiogów namnożyło się mnó­
stwo i hieroglify przestały być niemal tajemnicą, tyle 
już z nich wyczytali uczeni różnych narodów, że 
tylko wsnomniemy pomnikowe o* Egipcie dzieło 
Jerzego Ebersa. Edwards łączy stronę naukową z 
opisową i wystarcza zwykłym profanom dla po­
znania kraju piramid. Tłomaczenia wzorowego 
z angielskiego dokonała znana autorka hr. A. D.

Piękny podarek noworoczny dostarczyła lito­
grafia p. Salba. Jest to okazałe wydanie pomni­
ków królów polskich na Wawelu. Za wcześnie 
zmarły rytownik Brydak zdjął kilkanaście tablic 
z pomników wawelskich. Jest tam sarkofag: Ka­
źmierza W go, Władysława Jagiełły, Jana Ol­
brachta, Władysława Łokietka, Kaźmierza Jagiel­
lończyka, dwóch Zygmuntów i Anny z kaplicy 
jagiellońskiej, Stefana Batorego, Wiśniowieekie- 
go i Eleonory oraz Jana Sobieskiego i Maryi 
Kazimiery. Wykonanie dokładne zarówno pod

względem artystycznym jak i napisów pomnikowych 
Rzecz miła 1 pamiątkowa, która powinnaby się 
znaleść w każdym domu polskim. Potrzeba zaiste, 
aby publiczność zachęciła wydawcę do uzupełnie­
nia tego zbioru pomników.

A kiedy już mowa o pomnikach — nie zapo­
minajmy o Mickiewiczu. Zewsząd słyszymy pyta­
nia z czego odlanym lub wykutym zostanie i gdzie 
zostanie wzniesionym? Coraz większa powstaje 
opozyeya przeciw umieszczeniu pomnika na rynku 
przed Sukiennicami w pośród przekupek i fia­
krów. Wszystko co stanie przy Sukiennicach bę­
dzie ich tylko dekoracyą, wszystko co stanie 
na rynku, powinno z historyą tego rynku się wią 
®uć — a więc niech kiedyś stanie szereg królów 
polskich, a choćby tylko Kazimierz W. lub który 
z Zygmuntów. Nawet Kościuszko na rynku miałby 
właściwe m iejsce, bo przecież tutaj składał pa­
miętną przysięgę — ale Mickiewicz potrzebuje o- 
sobnego, otwartego miejsca, aby postać jego od­
rębnie  ̂ się uwydatniała. W ięc radzą bardzo, aby 
wznieść pomnik w środku Szczepańskiego placu, 
lub gdzieś bliżej zieloności, na której tle pięknie 
poecie.

Lecz gdziekolwiek stanie, będzie on w Krako­
wie u siebie, będzie tu królował— kiedy na Ka­
pitolu rzymskim ci co postawili jego popiersie nie 
oddali pamięci jego usługi. On tam nie znanym i’ob- 
cym wśród obcych, wystawiony na'szyderstwo tych 
którzy przed rokiem jeszcze brali głośny udział 
w demonstracyi międzynarodowej. Inny wiatr za­

wiał od północy i oto ta sama Italie,  która przed 
rokiem przedstawiała Mickiewicza jako bohatera 
zasłużonego w walce za jedność włoską przeciw 
papiestwu, teraz rzuca mu szyderstwa i znieważa 
naród:

„Kto nas wybawi od Mickiewicza — pisze Italie 
Czytamy w pewnym dzienniku, że wczoraj jeszcze 
odbywał się jakiś tam pamiątkowy obchód przed po­
piersiem poety, który przeszedł już w stan między­
narodowej piły. Doprawdy że ten Polak staje się pra­
wdziwym zawalidrogą. Jeśli go właśni rodacy chcą 
czcić koniecznie wraz z innymi swojemi znakomito­
ściami, których tylko ludzie zakatarzeni mogą wyma­
wiać nazw iska, to tem lepiej. Ale żeby Rzym cały 
był przymuszony się przyłączyć do tych familijnych 
zabawek, to już po prostu śmieszność. Obchodzi się 
raz co lat sto pamiątkę Danta, Boccacia, Tassa, Mi­
chała Anioła i wszyscy znajdują, że to dostatecznie. 
Ale dla Mickiewicza trzeba czegoś więcej i obchody 
następują po obchodach. Zdaje nam się, że czas by 
przecie trochę się wstrzymać. Za dużo już mamy Pol­
ski, za dużo Polaków!"

Oto owa przyjaźń włoska, w którą nam tak 
wierzyć kazano. Z odrazą przytoczyliśmy te słowa 
i te zniewagi, na jakie wystawiają naszego poetę, 
ci co jego imienia nadużyli dla celów sekeiarskieh.
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fcadencyę w 1880 r., która się w dniu 12 stycznia 
rozpocznie. Losowania dokonał prezes sądu karnego 
p. K a w e c k i ,  w obecności radców sądu krajowego: 
pp. M i k u s z e w s k i e g o  i P a w ł o w i c z a ,  zastęp­
cy prokuratora, p. P r u s s n i g a ,  delegata Izby ad­
wokackiej dra H a j d u k i e w i c z a  i protokulisty p, 
K Bh l e r a ,

Wylosowani zostali na sędziów przysięgłych głów­
nych następujący:

1) Bronisław Gorczyński, właś. dóbr Brzeżnha; 
2) Sebastyan Rogalski, cukiernik; 3) Józef Schmidt, 
kupiec; 4) Franciszek Lenert, kupiec; 5) Dr Fau­
styn Jakubowski, adwokat; 6) Dr Józef Kaufminn, 
adwokat; 7) Dr Stanisław Domański, lekarz; 8) Dr 
Henryk Krobicki, adwokat w Wadowicach; 91 Jan
Żelechowski, właściciel dóbr Rzeszotary; 10) Siani- 
sław Żeleński, właś. dóbr Grodkowice; 11) Ma-celi 
Żenczykowski, introligator; 12) Dr Antoni Rosenłerg, 
lekarz; 13) Władysław Bruśnicki, cieśla; 14) Abert 
Jlendelsburg, baukier; 15) Błażej Jasiński, wł. real­
ności; 16) Tytus Meizner, wł. dóbr Wierus2yce; 
17) Kazimierz Truskolaski, urzęd. Tow. Ogn.; 18) 
Seweryn Bohm, wł. realn.; 19) Dr. Zygmunt Blat- 
teis, adwokat; 20) Mikołaj Dominik, wł. realn. 21) 
Ludwik Urbański, wł. realn.; 22) Adam Zbroją wł. 
realn. w Krowodrzy; 23) Józef Tyrkalski, rzeżnik; 
24) Ludwik Lipiński, garbarz; 25) Feliks Rostwo­
rowski, wł. dóbr. Górka Narodowa; 26) Józef Dąb- 
ryc, wł. real.; 27) Karol Podlewski, urzęd. Binku; 
28) Henryk Trzeciak, wł. dóbr Dąbrówka; 29)Ana- 
stazy Redyk, budowniczy; 30) Jan Wenke, w ł.real. 
31) Adolf Friedmann wł. real. 32) Rudolf lohn, 
współwłaś.; 33) Adam Asnyk, wł. dóbr; 34) Seba­
styan, wł. real.; 35) Szymon Ungar, kupiec; 36) Ig­
nacy Gralewski, handl. win.

Jako z a  s t  ę p c y :
1) Rudolf Grossmann, cukiernik ; 2) Mojżesz Iien- 

berg, kupiec; 3) Wacław Głowacki, jub iler; 4) Jan 
Pękalski, wł. real.; 5) Adam Żychoń kupiec; 6) Mi­
chał Kowalski, krawiec; 7) Stanisław Krupanowtki, 
murarz; 8) Wiktor Dudek, wł. real.; 9) Salomon 
Isenberg, kupiec.

Sprostowanie.
W N. 297 Czasu w części muzycznej sprawozds- 

nia z dramatu B łę in e  Ogniki wydrukowano w osts 
tuim ustępie mylnie: „Całej muzyki słucha się t e n  
m n i e j "  zamiast: „tern milej".

dzeniach tyczących się chowu koni brałby udział 
z głosem stanowczym. Atrybucye takiego komi­
tetu zostały bliżej określone i m ają się odnosić 
do zakupyw ania, brakow ania i rozmieszczania 
w kra ju  stadników rządowych, do tw orzenia i zwi­
jan ia  stacyi ogierów, do prem iowania i licencyo 
nowania koni pryw atnych i t. d. Przez komitet 
mianowani delegaci powiatowi mieliby zadanie 
wspierania usiłowań komitetu.

Na posiedzeniu wieczornem d. 19 b. m. zasta- 
nowiało się zebranie nad  wnioskami przedstawio- 
nemi na propozycyę oddziału Tow arzystw a rolni­
czego Łańcucko-Jarosław skiego przez hr. Stefana 
Zamoyskiego, adążącem i do rozwoju chowu koni 
w kraju. Uchwalono szereg rezoiucyj zm ierza­
jących głównie do podniesienia chowu koni w ło­
ściańskich. {Oaz. L w )

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

1899

złr.
Od l i g o  do 20go 
grudnia 1879 r.

Od Igo  stycz. dc 
10 grudnia 1879

265,177

7,504,491

KmkówLwówj^J^iy'odwołoczyś.

Razem || 7,769,663;82

zlr.

62,903

1,566,442

1,629,346531

Razem

złr.

328 081

9,070,933 92

9,399,015113

1878
złr.

Od l i g o  d o 2  0go|| 
grudnia 1878 r. 275655

Od 1 stycznia doi 
10 grudnia 1878 j 8,985,425

Razem |] 9,261,080182

złr. c.

56.891 45 

2,380,639 88

2,437,531|33

złr.

332 547 12

11,366,065 03

11,698,612115

Kasa Oszczędności w Krakowie.

Stan wkładek dnia 31 pażdz.
1879 roku w y n o s ił .................złr. 6,105,929 c. 51

Od 1 do 30 listopada 1879 r. 
łożono ......................................... zh-. 179,963 c. 09

Razem 6,285,892 c. 60

n  ,  , ,  „ , „ . Od 1 do d. 30 listopada 1879
Gospodarstwo hande; i przemysł, zwrócono........................złr. 151,os? c. 48

Tygodnik finansowy.
W yjazd Nowikowa do Petersburga, pogł ski, 

że W addington ustąpi, eo moUo  zły wpływ wy­
wrzeć na giełdę paryską, nareszcie zbliżanie się 
świąt, przed którem i zwykle spekulaeya okazuje 
się ostrożniejszą a przynajm niej wstrzemięźliwszą 
w swym zapale , zdaw ały się przepowiadać na 
śwież) ubiegły tydzień jeśli nie zniżkę, to przy­
najm niej wstrzymanie dalszych postępów zwyżki. 
Jakoż na samym początku tygodnia zaczęły też 
już spadać akcye przedsiębiorstw  górniczych, sku­
tkiem k ilku  sprzedaży, k tóre uważano za realiza- 
cyę zysków przez spekulaeyę podtrzym ującą do­
tychczas dążność do zwyżki. Niebawem jednak , 
skoro zaprzestano tych sprzedaży, a z giełdy pa- 
ryzkiej pomyślne nadeszły wiadomości, dążność 
do zwyżki nabrała  nowej siły i kursa, z w yjątkiem  
ftkcyj przedsiębiorstw górniczych, podniosły się 
Znów znacznie, szczególnie w zakresie papierów 
bankowych, Racyonalnej przyczyny tej zwyżki 
trudno upatrzyć. W iadom ą już je st rzeczą, że za­
k ład  kredytowy austryacki zapłaci najwyżej po 
18 złr. dywidendy na ak ey ę , co przy obecnym 
ich kursie wyniesie tylko około 6 ^ , mniemanie 
o polepszeniu się interesów bankowych polega 
głównie na polepszeniu się stosunków przedsię­
biorstw górniczy eh , w których znaczne m ają u- 
działy, akcye ostatnich p zedsiębiorstw spadają 
chwilowo, a mimo tego panuje niezwykła h a u ss  a 
w akćyach bankowych. Zjawisko to tern tylko 
wytłómaezyć sobie można, że zamożnym posiada­
czom ich akcyj chodzi o to, ażeby w dniu 31 
grudnia ku rsa  były wysokie mi i m ogły być w sta­
wione wyższe cyfry ich kursu  w bilans banków 
wiedeńskich, po upływie tego term inu zapewne 
los ich m niej znajdować będzie opieki.

Główne różnice między kursam i świeżo ub ie­
głego tygodnia a  ostatniem i notaeyam i poprze­
dniego były  następujące:

K urs ren ty  papierowej podniósł się z 68'95 na 
69T5, srebrnej z 70T5 na 70'45, złotej austrya- 
ckioj z 81-20 na 81-30, złotej węgierskiej z 96-87 
na 97-45; kurs akcyj zakładu kredytowego au- 
stryackiego podniósł się z 289 na 294, w ęgier­
skiego z 267-25 na 270-75, bankvereinu , (które 
dziś bardzo faworyzują) z 144-75 na 148-25.

W  zakresie akcyj kolejowych kurs akcyj kolei 
państwowej podniósł się z 274 na 275, kolei K a­
rola Ludw ika z 244-25 na 250-25, kolei południo­
wej z 79-50 na 83-25.

W walutach i dewizach nie zaszły żadne 
zmiany.

Na ta rgu  pieniężnym  dostrzeżono lekkiego 
zm niejszenia się poprzedniej obfitości pieniężnej, 
co przypisywano przygotowaniom gotówki w ka­
sach wszystkich instytucyj finansowych do w ypła­
ty kuponu styczniowego.

Razem złr. 258,718 c. 73 
Wypłacono na 10 książeczek łącz­

ną kwotę złr..  ...................................  2,48fi c.
Wypłacono procentu od umorzo­

nych wkładek —  złr. — cent. —

Ankieta w sprawie chowu koni.
W  ostatnich dniach ubiegłego tygodnia odbyły 

ię we Lwowie pod przewodnictwem Namiestnika 
iarady najcelniejszych hodowców koni w  kraju, 
:elem postanowienia, komuby miały być poruczo- 
le czynności sprawowane niegdyś przez zwiniętą 
irajową kom isyę chowu koni. W naradach na 
iropozycyę W ydziału krajowego, Towarzystw rol- 
liczych i Tow arzystw a chowu koni wzięli udział 
;aproszen przez N am iestnika pp. Benoe, Borów­
k i, bar. Heydel, Jastrzębski, bar. Romaszkan 
: Eui-odenki, hr. Siemiński, Słonecki, Stojowski, 
Dyonizy Trzeciak, hr. Stefan^ Zamojski. Ze stro- 
iy Namiestnictwa byli obecni: wiceprez. Zaleski

referent, radca dr. Orlecki, ze strony W ydziału 
crajowego p. Edw ard Jędrzejowicz. Ks. Adam 
Sapieha pp. Włodzimierz i Alfred ^Cielecki, hr. 
Jzieduszycki i h r K a z im ie r z  W odzicki dla ważnych 
irzeszkód przybyć nie mogli.

Po dłuższej i wyczerpującej dyskusyi zgodziło 
iię zebranie na wniosek wybranego z swego łu­
ta komitetu, do którego należeli pp. Słonecki, 
fuczyński i hr. Zamoyski, że należałoby ustano­
wić przy Namiestnictwie komitet złożony z re- 
irezentantów W ydziału krajow ego, Towarzystw  
olniczych i Tow arzystw a chowu _ koni, który 
w wszystkich urzędowych czynnościach i zarzą-

Stan wkładek dnia 30go listop.
1879 r o k u ................................. złr. 6,134,805 c. 12

Kasa wkładkowa 
w F ilii Galicyjskiego Z a k ła d u  kredytowego 

ziemskiego w Tarnowie.
Wykaz za miesiąc listopad 1879 r.

Pozostałość z dniem 31 pażdz.
1 8 7 9  r .  .........................................złr. 254,383 o. 05—

Wpłynęło w miesiącu listop. b. r. 4,335 c. 68—

Pozostałość z dniem 30 listopada 
1879 r. w y n o s i ........................... złr. 256,232 c. 73-

Telcgramy zbożowe G azety Lw ow skiej 
z d. 24go grudnia. — W i e d e ń :  pszenica 13-25 do 
14- — z łr .; żyto od 10-25 do 10-40 z łr .; okowita 
pr. 10.000 liter procent od 37-—  do 37*25 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilgra. (na wiosnę) od 
14-85 do 14-90 z łr .; rzepak (styczeń-luty) od — •— . 
do — •— zlr. —  B e r l i n :  pszenica żółta (styczeń- 
luty.) 234-— ; żyto — ; Spirytus loco 54-30 złr,; 
Olej rzepakowy 61"— złr. —  S z c z e c i n :  pszenica 
— złr.;  rzepik (jesień) — złr. —  P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 72-25 złr.; Olej rzepakowy 79-25 
złr.; Spirytus — złr. —  W r o c ł a w :  Pszenica
— •—  złr.; żyto — "—  złr.; owies — •— 
rytus — •—  złr.; kukurudza — •—  złr. 
n i a :  Pszenica — *—  złr.

złr ; spi- 
— K o l o -

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
z Krakowa do Wiedma 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 1 złr. 83 cent.

N A D ES Ł A NE . (3103)

jeżeli są ■prawdziwe. W przejezdzie pfzez Bern (w 
Szwajoaryi) warto zwiedzić jego fabrykę, co najchę­
tniej jest dozwolone.

S zk a tu łk i grające ja ko  podarunki na  gwiazd] ę
Zazwyczaj o tym czasie znajdujemy ogłaszane we 

wszystkich dziennikach w całym świecie słynne szka­
tułki grające J . H . Hellera w Bernie  (w Szwajcaryi) 
które tworzą pyszną ozdobę między podarunkami na 
gwiazdkę; jest też to rzeczą naturalną, gdyż p. H el­
ler wyrabia te piękne rzeczy tak doskonale, że każdy 
chciałby posiadać szkatułkę grającą. Cóż może pię­
kniejszego ofiarować mąż żonie, narzeczony narzeczo­
nej, przyjaciel przyjacielowi? Taka grająca szkatułka 
przypomina szczęśliwie przepędzone godziny, jest za­
wsze wesołą, śmieje się i żartuje swemi wesołemi, 
podnosi umysł i serce poważnemi melodyami, roz” 
pędza smutek i melancholię, jest najlepszą przyja­
ciółką, osamotnionych najwierniejszą towarzyszką, 
nie mówiąc już nic o tem, co stanowi dla cierpią­
cych, chorych, rekonwalesecntów —  jednem słowem 
szka tu łka  grająca H el'era  powinna znajdować się 
w każdym salonie, przy każdem łóżku chorego, w ogó­
le w każ lym porządnym domu.

Dla pp. r. stauratorów  nie ma prostszego i pe­
wniejszego magnesu do przyciągania gości jak  wła 
śnie taka szkatułka; jak  z kilku stron zapewniano 
nie żałowali restauratorowie uczynionego wydatku; 
przeciwnie, sprzedawszy z zyskiem dawniejsze, zaku­
pili większe. D lsteg) tym p p . restauratorom , któ­
rzy jeszcze nie posiadają szkatułki grającej, gorąco 
pelecamy tpraw ienie tego środka przyciągającego  
gości, tembardziej, że przy większem zamówieniu nie 
potrzeba całej kwoty naraz płacić.

Nadmieniamy jeszcze, że wybór pojedynczych ka­
wałków jest bardzo dobrze obmyślany; najświeższe 
tudzież najulubieńsze dawniejsze opery, operetki, tańce 
i piosnki znachodzą się najpiękniej połączone w szka­
tułkach grających Hellera. Pan Heller je s t dostaw­
cą różnych dworów i książąt a jego wyroby odzna­
czone zostały na wystawach. Obszerne illustrowane 
cenniki posyła opłatnie.

Polecamy każdemu, aby z zamówienićm choćby naj­
mniejszej szkatułki grającej udawał się wprost do 
fabryki, gdyż w wielu miejscach wychwalają inne wy­
roby za Hellerowskie — każdy z jego wyrobów i 
szkatułki muszą mieć jego całe drukowano nazwisko,

N A D E S Ł A N E . (32. *3)

B a za r  wzniósł się w ciągu 25- letniego swego 
istnienia na najznaczniejszy , najobjitszy i ba/>ds> 
pożyteczny  dziennik mód; c ytelnicy jego znajdują 
się także po za Oceanem i w całym cywilizowanym 
świecie. Podaje on kobietom wszystko, co w diiedzi- 
nie toalety, robót ręcznych, domowego gospodarstwa 
itd. życzyć sobie mogą i odpowiada potrzebie każdego 
wieku kobiecego życia w swym obfitym materyale, 
tak co do rycin, jak  tekstu, również w praktycznych 
gustownych, zawsze najświeższej modzie odpowied­
nich deseniach i artystycznie wykonanych kolorowa­
nych rycinach mód. Na skromne środki ograniczona 
gospod ni domu znajdzie w nim radę pod względem 
wszelkiej toalety zarówno ja k  elegantka salonowa. 
Także zajmującą treścią swej części belletrystycznej 
okazuje B a zar  swój doskonały pożytek i usprawie­
dliwia swoją sławę, jako ul ubiony żurnal familijny.

N A D E S Ł A N E .  (3256 j-20)

Dla w z m o c n i e n i a  dzieci i osób wątłych leka­
rze doradzają na pierwsze śniadanie R a C ® h ° u t  
p. Delangrenier z Paryża, pokarm o tyle przyjemny 
ile wzmacniający.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.

Paryż 27 grudnia. F r e y e i n  e t  zdał sprawę 
Gróvemu, że S a y  i W a d d i n g t o n  zatrzym ają 
swoje teki, L e p e r e  obejmie tekę sprawiedliwo­
śc i, P r e y e i n e t  spraw wewnętrznych senator 
Y a r r o y  robót publicznych. P rogram  nie wyraża 
się w sprawie amnestyi, nie poczytując jój za

Paryż 27 grudnia. Słychać za rzecz pewną, 
że C h a l l e m e ł - L a e o u r  odmówił stanowczo 
przyjęcia tek i spraw wewnętrznych.

Londyn 27 grudnia. Donoszą urzędownie 
z K a l k u t y  z dnia dzisiejszego: Ani od jen. 
G o u  g h a ani od jen . R  o b e r  t s a nie nadeszły 
wiadomości. Niebo je s t zachm urzone i niedozwa- 
la  przesyłać znaków za pomocą heliografu.

Kopenhaga 27 grudnia. Spraw ozdanie wy­
działu skarbowego Izby niższej m ówi: R ząd  do­
m aga się 3,047,000 koron na  eta t wojny i m a­
ry n ark i; w roku  zeszłym  przyznano m u 1,974,900. 
Lew ica um iarkowan a wnosi 1,570,000, radykalna 
1,846,000 koron.

Petersburg- 26 grudnia. Donoszą urzędo­
wnie z C a n n e s  z d. 25go: Cesarzowa m a się nie­
co lep ió j; apety t je s t większy, a bóle w skutku  
zapalenia opłucnej ustąpiły . W szelako nie może 
Cesarzowa opuścić pokoju swego.

Petersburg 27 grudnia. W iadom ości u rzę­
dowe z C a n n e s  z d. 26 b. m. mówią o dalszem 
polepszeniu się zdrowia Cesarzowój.

Filadelfia 26 gruduia. Były prezydent Unii, 
jen e ra ł G r a n t ,  odpowiedział na  adres, który mu 
wręczyła deputacya ogólnego stow arzyszenia po­
koju, że w ygląda chwili, w którój sąd uznany 
przez wszystkie narody rozstrzygać będzie spo­
ry międzynarodowe. P rzekonał się on w ciągu 
ostatnich swoich podróży, że za gran icą nie życzą 
sobie tak  ja k  w Am eryce podobnego sądu. Co 
się tyczy kw estyi wschodniej, sądzi on, że d łu ­
giego potrzeba czasu, zanim by narody przystały 
na powierzenie sądowi rozjem czem u sporów swo­
ich. W szystkie kraje europejskie utrzym yw ały 
handel ze W schodem, każdy z nich przeto jest 
niechętny drugiem u.

Gazeta narodowa  za pośrednictw em  swego ko­
respondenta do Gazety to ls k ie j  zw róciła via Var- 
sovia  przeciw  Czasowi w ielki akt oskarżenia, po­
m aw iając nas ni mniej ni więcej ty lko o zachcianki 
secesyjne. W yw ód loiczny korespondenta przy­
pomina nieco ów protokół R ejen ta  z m urarzam i 
rozegnanym i przez Cześnika R aptusiew icza. P o ­
nieważ Koło sejmowe uchw aliło w roku  p rze­
szłym pam iętną rezolucyę przeciw  secesyi i u- 
znało, iż D elegaeya powinna zachować solidarność 
z Sejmem, przeto Gz>s i S tańczyki dopuszczają 
się tej samej zbrodni, ja k ą  w roku przeszłym  
zarzucali secesyonistom i popierającej ją  Gazecie 
N arodowej d la tego, że p rzestrzegają  przed zby- 
tniem zespoleniem  sojuszu z Czechami. Byłoby 
to słusznem, gdyby Sejm  lub K oło sejmowe było 
postawiło zasadę, iż delegaeya polska m a się ze­
spolić całkowicie z Czechami —  wszelako takiego 
program u ani Sejm, ani Koło sejmowe nigdy nie 
postaw iło, owszem pojęcie solidarności naro­
dowej wyklucza myśl zupełnego zespolenia, z któ- 
remkolwiek z obcych stronnictw, czy to  niemiec- 
kiem, czy czeskiem. Pojm ujem y polityczny kom ­
promis i nie przestaliśm y doradzać takiego kom ­
promisu delegacyi naszej z autonom istam i —  wy­
stępujem y tylko przeciw zupełnem u poddaniu się 
przywódcom czeskim i stronnictw a praw a. W  j a ­
ki to sposób prowadzićby nas m iało na drogę 
secesyi, tego nie tłum aczy nam  korespondent 
Gazety Polskiej —  czekać nam  przyjdzie kom en­
tarza, który niebaw em  zapewne pojawi się w Ga­
zecie Narodowej, której winszujem y nowego k a ­
n a łu , ja k i znalazła w W arszaw ie, dla rozsze­
rzania tam  dążności polityki słow iańskiej i sojuszu 
z Rosyą.

Przycichły kombinacye o uzupełnieniu gabinętu. 
Nie m a ju ż  teraz mowy ani o oddaniu tek i mi­
nistra oświaty bar. Godlowi lub Suessowi, ani p. 
Czedikowi teki m inistra kom unikacyj, ani m ini­
sterstw a spraw  wewnętrznych hr. Clam -M artinitzo- 
wi, wreszcie nie słyohać już nic o kandydaturach  
pp. Sm arzewskiego i W eebera, których dzienniki 
wprowadzały także do gabinetu, lecz nie w skazu­
jąc  dla nich tek  szczegółow ych; wiadomości te 
przebrzm iały, bo nie m iały źadnój podstawy, na 
co zaraz z początku zwracaliśm y uwagę. W  b ra­
ku atoli m ateryału  dzienniki poruszają znów kwe- 
styę zmian w ciele dyplomatycznem. pester Lloyd  
doniósł w czora j, że am basadorem  austryackim  
w Stam bule m a zostać hr. Ludolf, a z P e te rs­
burga ma być obwołany jenera ł Langenau, k tó ­
rego m iejsce zająłby hr. K alnoky, poseł w Ko- 
ponhadzc. Fremdenhlatt na podstawie wiarogo- 
dnych informacyj donosi, że bar. L angenau  dla 
nadwerężonego stanu zdrowia istotnie prosił o u  
wolnienie, k tó re  ma otrzymać w ciągu roku, i po­
tw ierdza, że w miejsce jego m a przyjść hr. K al­

noky. Co do posady am basadora w K onstantyno­
polu jeszcze żadne nie zapadło postanowienie.

Dzienniki wiedeńskie podjudzając przeoiw „a 
pcstatom " wywołały tu  i owdzie oburzenie prze 
ciw nim wyboreów. To spowodowało, iż n iektó­
rzy z pcslów wiernokonstytucyjnych, którzy gło 
sowali za § 2 ustaw y wojskowój, usprawiedliwia­
ją  ten  krok w listach otwartych do wyborców. 
Uczynili to mianowicie prezes k lubu  liberalnego 
Dr W eeber i D r R abl z Tryestu. Motywa przed­
stawione w tych pism ach dadzą się m aićj więcój 
w tych słowach s tre śc ić : Po powtórnem ośw.ad- 
czeniu się Izby panów za § 2 p ro jek tu  dalsza o- 
-! ozyeya nie m iała żadnego celu i znaczenia dla 
tych posłów , którzy na  seryo dbają o wojskową 
potęgę monarchii i nie chcą jć j wyzyskiwać dla 
celów stronniczych, ani robić z niej kwestyi zau­
fania wobec gabinetu. D alszy opór nie dałby się 
usprawiedliwić, gdyż po przesileniu w parlam en 
cie mogło łatwo wybuchnąć ogólne wewnętrzne 
przesilenie, a na  tem  ucierpiałyby niezmiernie 
Btosunki finansowe i ekonomiczne państwa.

N arodn i L isty  donoszą, że czeski klub Rady 
państw a wybrał dwie sekcye, k tóre  m ają czuwać 
nad dalszem i krokam i rządu i dotrzymaniem przy­
rzeczeń zaw artych w mowie tronowój. Jednćj 
sekcyi poruczono spraw y szkolne, a drugiej sp ra­
wę równouprawnienia języka czeskiego w urzę­
dach.

O domniemanym zam iarze nowego podziału 
Polski przez podjęcie planu jen e ra ła  K nesebeka 
znajdujem y w ostatniej (Nr 565) półurzędowej 
Norddeutsche allg. Z tg  następujące zaparcie się :

„Dzienniki postępowe, ja k  fosener  i Vo7ks Ztu 
robią się organem  rozpowszechniającym  rosyjsko- 
polskie wym ysły wszelkiego rodzaju w duchu 
panslawistycznym  i przeeiw-niemieekim. Mniejsza
0 to, czy m ają w tem  cel polityczny lub czynią 
to dla zarobku. Ale to ostatnie w ynika chyba 
z doniesienia pewnego dziennika rosyjskiego, 
wychodzącego w W arszaw ie o mniem anych żą­
dzach pruskich zaborów polskich, a co powtórzo- 
nem było d. 25 b. m. w Volks Z tg  z dodatkiem , 
iż, w ykrycia te  nie są na  w iatr zrobione". Pod 
tym  w zględem  m yli się Volks Z t  \  W ykrycia  te 
są zupełnie zmyślone i kłam liw e. Nie je s t prąw dą. 
aby jen e ra ł-ad ju tan t Treskow  w ysłany by ł 1865 
r. albo w innym jak im  czasie do D rezna albo 
wogóle gdziekolwiek dla widzenia się z ajentem  
polskiego rządu narodowego. R ząd pruski nigdy 
nie wchodził w uk łady  z jakim kolw iek ajantem  
narodowego rządu  polskiego ani się nigdy o to 
nie s ta ra ł i n ik t w m inisterstw ie spraw  zagran i- 
eznych’nie słyszał, że żyje ja k i p. Chłobukowski “

„Jak  N ordd. allg. Ztg, ta k  i dzienniki, k tóre ona 
zbija, są w błędzie. P , K łobukow ski w idział się 
z ks. B i.m arkiem  za pośrednictwem  nie jenera ła  
Treskowa, ale T reskow a sąsiada swego i w łaści­
ciela dóbr. Mówił doń kanclerz niem iecki o na­
daniu K rólestw u Polskiem u zupełnej autonomii. 
P . K łobukow ski niemógł uk ładać się nie będąc 
upoważnionym do trak tów  ania z kanclerzem . Red. 
Czasu).
1 „W  m inisterstw ie pruskiem  nigdy nie posiadano 
tak  m ało znajomości faktów, ażeby módz przy­
puszczać , że potrzebaby pomocy party i rewolu­
cyjnej polskiej w celu uzyskania jak ie j części 
Polski rosyjskiej d la  P rus. Możność takiego od­
stąpienia była w prawdzie niejednokrotnie poru­
szaną po śmierci A leksandra I ,  ale tylko za po­
wodem Rosyi w duchu antipolskim , aby tem  ła ­
twiej zawładnąć Polską. Mianowicie cesarz M iko­
łaj k ilkakrotnie podnosił myśl odstąpienia P ru ­
som nietylko lewego brzegu W isły, ale i W a r­
szawy wobec ś. p. kró la  F ry d ery k a  W ilhelm a IV  
a ostatni raz podczas wojny krym skiej, ale nigdy 
nie znalazł przychylnego przyjęcia, gdyż król nie 
m iał ochoty wzmocnić stosunku swoich podda­
nych polskich do Niemców. Również później, gdy 
niepowiodły się próby robione przez hr. L am ­
b e r ta , W . Ks. K onstantego i m argr. W ielopol­
skiego, poruszano w sferach rządowych rosyjskich 
kw estyę „nowego podziału Polski," aby część 
trudności jak ich  doznaw ał rząd k ra ju  nadw iślań­
skiego zwalić na  P rusy , a tem  samem ulżyć za­
daniu Rosyi, o ile można, zatrzym ać jed n ak  W a r­
szawę jak o  ulubione miasto garnizonowe i ze 
względu na je j znaczenie fortyfikacyjne. W szela­
ko i tym  razem  zapytania czynione pod tym 
względem  w Berlinie nie znajdow ały u  najwyż­
szych sfer dobrego przyjęcia, gdyż w iara w mi- 
syę niem iecką P ru s  pozostała eo najm niej taka 
sama, ja k ą  b y ła  za wojny krym skiej, a przyby­
tek  ludności po polsku mówiącej nie byłby P ru ­
som dogodny. Czy i ja k  dalece prezes gabinetu 
B ism ark już  w r. 1863 podzielał tak ie  zapatry­
wanie się osobiste albo nie, chcieć o tem  zaczer- 
paó pewności z jednostronnych tw ierdzeń deputo­
wanego gdańskiego B ehrenda, zdaje nam  się być 
zbyt zuehw ałem , a tem  więcej chcieć narzucić 
publiczności niem ieckiej i podać za rzecz w iaro- 
godną to, eo opow iadają spiskowcy polscy, k tó ­
rzy obecnie stoją w związku z redaktoram i nie­
mieckimi panslawistycrmymi, a piszącym i po nie­
m iecku".

W szystkiego tu  po trosze w tym  artykule  —  
i praw dy i k łam stw a, bo już  nie może zaprze­
czyć Norii. A lg. Z tg  słowom burm istrza gdań­
skiego, deputowanego B ehrenda, znanego z swej 
dla Polaków  życzliwości, a jednak  podaje słowa 
jego w wątpliwość. Oszczerstwem zaś je s t zarzu­
cać Polakom , aby panslaw istam i rosyjskim i i z r e ­
daktoram i niem ieckim i znosili się dla spotwarze­
nia ks. B ism arka, iż m yślał o nowym rozbiorze 
Polski. A le panslaw iści rosyjscy zdziwią się m o­
że, że car M ikołaj i car A leksander II . zam ie­
rzyli pozbyć się części P olsk i na korzyść Niemiec.

Od paru  tygodni obiegała po wszystkich dzien­
nikach wiadomość o liście ks. B ism arka do sena­
to ra  w łoskiego Jaciniego w kwestyi częściowego 
rozbrojenia. D oniesienie to  poruszyło ca łą  publi­
cystykę europejską, bo podnosiło jedną  z najży­
wotniejszych kwestyj politycznych. Nie m ogąc nie 
uwierzyć faktowi, nie wierzyliśmy jednak  w szcze­
rość takiego zam iaru kanclerza niemieckiego, 
zw łaszcza, że system  powszechnego uzbrojenia 
jest dziełem  pruskiem . Pozw olił kanclerz w szyst­
kim wygadać się o tym  jego  liście do Jaciniego, 
a dziś dopiero pisze N ordd. a lg. Z tg  oczywiście 
z polecenia kanc le rza : „W  prasie niem ieckiej i 
zagranicznej je s t od niejakiego czasu mowa o 
liście kanclerza do senatora w łoskiego p. J a c i­
niego w kwestyi rozbrojenia. Jesteśm y w możności 
stw ierdzenia, że kanclerz nigdy nie korespondo­
wał z jakim ś panem  Jac in im , a m ianow icie, że 
nigdy nie p isał listu  do osoby tego nazw iska".

P a rę  tygodni tem u zawiesił w ypłaty znany dom 
ham burski Godefroye. Posądzają  Anglię o spro­
w adzenie jego upadłości, gdyż dom ten  zak ładał

w iBteresie Niemiec faktorye i p lantaeye na 
Bpach Sam«a i F idżi na oceanie Spokojnymi 
Rząd niem iecki uzyskał pew ne przyw ileje han­
dlowe na Samoa i zamierzył, ja k  głoszono, objąć 
te wyspy w swoje posiadanie. Dziś N ordd  a lg. 
o tg donosi, że rząd n iem iecki, aby nie dozwolić 
upaść zakładom  domu Godefroye na  ̂wyspach 
)ceanu, zam ierza przyjść im z pomocą i przedło­
ży parlam entow i wnioski względem zasilenia tych 
zakładów i utw orzenia Tow arzystw a akcyjnego, 
któreby nabyło faktorye zagrożone. Dotychczas 
urzędowe organa berlińskie zaprzeczały, aby rząd 
niemiecki chciał zająć Samoa jako  kolonię nie­
miecką.

O ile nas dotąd doszły wiadomości telegraficzne 
z Paryża, nowy gabinet jeszcze tam  nie utwo­
rzony. P od ją ł się tej misyi F reycinet, ale chce on 
złożyć gabinet z zatrzym aniem  Say a, W adding- 
tona i L ep e re , a chcąc u jąć sobie G am bettę , 
wciąga w tę kom binację Challem el-Laeour, jego  
przyjaciela. Rokowania jed n ak  dotąd m ało dają 
nadziei, albowiem lewy środek nie wystarczy dla 
zjednania gabinetowi w iększości; gdyby zaś chciał 
Grevy zwrócić się ku  unii republikańskiej,  ̂m u­
siałby podpisać swoją abdykaeyę. W cześniej czy 
później przyjdzie do tego, lubo Grevy gotów o- 
statecznie przysłać na wszystko, byle utrzym ać 
się przy władzy, choćby ona była tylko nomi-
nalną. .

R ada gminna paryska mimo przedstaw ień pre- 
fak ta  H erolda utrzym ała 40 głosam i przeciw 14 
uchw ałę sw oją, aby odmówić kredytu  na  cele 
wyznaniowe, o ile takow y nie polega na zobo­
w iązaniach spisanych ze strony m iasta P aryża. 
P re fek t Sekwany zażądał od m inistra spraw  w e­
wnętrznych upow ażnienia, aby z urzędu kredy t 
ten zam ieścił w budżecie m iasta.

Żądania angielskie wywołały w Konstantynopolu 
wielkie oburzenie. Znaczne tłum y ludu zgrom a­
dziły się d. 27 b. m. przed hotelem  poselstw a an­
gielskiego. Nie przyszło jednak  do żadnych zajść 
groźnych P o rta  ulegnie żądaniom  angielskim , 
wyda jed aak  okólnik do m ocarstw  europejskich 
z protestem  przeciwko uroszczeniom Anglii. Sonn  
u. M ont. Z tg  odbiera w iadom ość, ja k  u trzym uje, 
z „K ół dyplom atycznych," że P o rta  zaw iadom ioną 
już została  urzędownie o przeznaczeniu p. Nowi- 
kowa na  posła w Konstantynopolu.

Bar. H aym erle przesła ł notę do reprezen tan ta  
austro-w ęgierskiego w B e lg rad z ie , nalegającą na  
to, ażeby Serbia uczyniła zadosyó w ym aganiom  
Tureyi w sprawie dóbr wakufowych w m yśl tra ­
k ta tu  berlińskiego. N acisk leżący w tej n o c ie , 
wspominający między innem i o te m , że Serbia 
nie pow inna narażać się na  utracenie przychyl­
ności mocarstw  europejskich przez zaniedbyw anie 
w ypełniania ich postanow ień, zm ierza pośrednio 
do skłonienia Serbii do w ypełnienia też obowią­
zku wybudowania kolei serbsk ich , w iążących ko­
leje austryackie z siecią kolejową tu re c k ą , dając 
do zrozum ienia, że A ustrya w przeciwnym  razie 
będzie um iała przysporzyć nowych am barasów 
Serb ii, ja k  to obecnie czyni przez podniesienie 
razem  z T urcyą kw estyi uregulow ania stosunków 
dóbr wakufowych.

Ostatnie telegramy „Czasu.®

Berlin 28 grudnia!. Rozkaz gabinetowy z d. 
18 bm. zatw ierdza w yrok sądu wojennego unie­
winniający kapitana m arynarki hr. M o n t s .  Tym  
sposobem zakończoną została spraw a rozbicia o- 
krętu  parowego wojennego „W ielki E lek to r".

Pary® 29 grudnia. Urzędownie ogłoszonym 
został sk ład  nowego ministeryum . F r e y c i n e t  
je s t jego  prezesem  i m inistrem  spraw  zagranicz­
nych ; L e p e r e ,  spraw wewnętrznych i w yznań; 
C a z o t ,  sprawiedliwości; M a g n i n ,  sk a rb u ; F a r -  
r e  w ojny; J a u r e g u i b e r r y ,  m arynarki; F e r r y  
oświaty; V  a r  r  o y, robót pub licznych; T  i r  a r  d, 
handlu, C o c h e r y ,  poczt i kom unikaeyi; W a d ­
d i n g t o n  odmówił przyjęcia poBady posła 
w Londynie.

Londyn 29 grudnia. Donoszą urzędow nie: 
Jen e ra ł R o b e r t s  pobił i rozegnał Afganów, 
którzy  nań  uderzyli d. 23 b. m. i obsadził K a b u l  
d. 24 albo 25go b. m.

Petersburg- 28 grudnia. J a k  donosi Agence 
russe, m ają  być następujące nom inacye dyplom a­
tyczne pew nem i: ks. Ł a b a n o w  do Londynu, 
U b r y ł  do W iednia, S a b u r o w  do B erlina, N o ­
w i k ó w  de Konstantynopola, N e l i  d o  w do A ten. 
Cesarz W ilhelm  bardzo pochlebnie w yraził się o 
dotychczasowym pośle rosyjskim  w B erlinie Ubryle. 
Toż samo pismo zaprzecza doniesieniu telegrafi­
cznemu w Now j e  W rem ia  o mniemanem zer wa­
niu stosunków między P o rtą  a  Czarnogórą, i m ó­
wi, że P o rta  daje jako  wynagrodzenie pow iat 01- 
gimski (Dulcigno), wszelako wobec oporu A ustryi 
darowizna ta  je s t złudną.

U la  20 grudnia. Sejm  upow ażnił rząd  serbski 
do użycia pół miliona franków, a w potrzebie ca­
łego miliona na wsparcie dotkniętych nędzą mie­
szkańców obwodów południow o-zachodnich.

K.on»t«ntynOf»ol 28 grudnia. P oseł an ­
gielski L a y a r d  zezwolił na przedłużenie do 
w torku wieczór term inu wyznaczonego przezeń 
na odpowiedź na jego  reklam acyę (żądał on u- 
wolnienia T urka, skazanego na  śmierć źa p rze­
k ład  pism chrześciańskich na  tu reck i język).

K u r s a .  —  W iedeń 29 grudnia, 2 godz. 30 » .  
po poł. R en ta  papierow a 69 05. — R en ta  srebrna 
70 60. —  R enta  zło ta 81-30. — Lpsy z r. 1860 
130 80. —  Akcye B anku Narodowego 837-— . —  
A kcye kredytow e 291-20. —  Londyn 116-75. — 
Srebro — •— . — Napoleony 9*315/ ,n. —  Lom bardy 
82 25 — Losy z roku  1864 160 50. —  A kcye 
kolei K arola Ludw ika 251-75. —  A kcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 147-25. —  A kcye kolei 
węg. półn.-wschod. 135-75. — A nglo-Bank 142’— . 
Obligacye indemn. galie. 95-75. —  Losy prem . 
w ęgierskie 107-60. —  Akcye kolei Koszyeko-Bog. 
115-25. —  Akoye kolei połn.-zach. austr. 146-75 
6 #  L isty  zast. hipoteczne 99-— . —  M arki 57-90. 
R uble 122-—. —  6 #  Listy  zasta. galic. Z akładu 
kredyt. Ziem. 97-50.

Usposobienie g ie łdy : lepsze.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I W YDAW CA  

Antoni Kłobukowski.



księgarnia  i  sk ład  n u t  
muzycznych

S.JI* w S gg&oifff
otrzymała:

X yw ot iw . J o a n n y  F ra n c iszk i 
F r c m l o t  d e  C f i a n t a l ,  napisał X.
Aleksander Popławski. Cena 80 cnt., z 

^  przesyłką pocztową 90 cnt. (3199-2-3)

uniwersytetu krakow- 
UT skiego, znający dokła­
dnie język rosyjski, życzy sobie udzielać 
tegoż języka. Interesowani zechcą poro­
zumieć się listownie pod adresem: Ł , jff. 

poste restante Mraków. (3240-2-2)

Istniejące od lat dwunastu

Justyny Jędrzejewskiej
w  K rak ow ie,

ul. Bracka 1.158 dcm We? Gostkowskiej, 
mając rozliczne stosunki w kraju i zagra­
nicą, zajmuje się umieszczaniem guwerne­
rów, guwernantek i bon, narodowości pol­
skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej 

(3141-3-3)

W  S a l o n i e  M ód
w Krakowie, ul Szewska Nr. 209, 

jest wielki wybór kapeluszy, kwiatów 
paryskich, —  materyałów na okrycia, 
płaszcze, pokrycia futer, suknie zwy­
kłe i balowe.— Pracownia sukien we­
dle najnowszych wzorów' paryskich 
uskutecznia zamówienia w najkrót­
szym czasie, po cenach od 7 złr. 
wzwyż. (3151-5-6)

K le m e n ty n a . C hojecba*

Ir. f  taalsiaw Sfcofcal
mieszka w R y n k u  g ł ó w n y m  pod 

Nr. 20 na drągiem piętrze 
i ordynuje jak dawniej od godz. 3

do 5 popołudniu. (3224-3-3)

Ha Bielanach
pod Krakowem

jest CSJCHEKłlMA o 3 pieca h, z szo­
pami, i piee wapienny każdego czasu d o  

w y d z ie r ż a w ie n ia .  
Wiadomość u adwokata Dra W$dry- 

ehowskiego w K r a k o w i e ulica Gołębia 
wyższa 1. 169 piętro I  w godzinach kance­
laryjnych. (3237-2-3)

On firn njplljn w starostwie Jasielskiem, 
liUłJld Ułd&liU obejmujące w dwóch fol­
warkach 600 morgów roli, 153 mórg. łąk 
i 150 morg, pastwisk, z domem mieszkal­
nym i z odpowiedniemi budynkami gospo­
darczemu w dobrym stanie, są do wydzier­
żawienia od 1 kwietnia lub 24 czerwca 
1880, Bliższa infonnaeya u Dra Łobaczew- 
skiego, adwokata w Przemyślu. (3242-2-3)

Najlepsza
w o d a  f c o i o ó i k i

jest

N r .  4 7 1 1 .
Prawdziwa jedynie u "W ilfeelaitcJ  
F e n a »  w K r a k o w i e ,  vis-k-vis 
kościółka św. Wojciecha. (3ioi 7)

FRANZ MARIA FAMINA 
w Kolonii Nr. 4711,

aHey K a r m e l i c k i e j , , n a  długość od 
ulicy 30 sążni wybudowana, z 4ma halko 
nami, wolna od podatku na 23 lat, wraz 
zs stajnią murowaną na 12 koni i do 2ch 
morgów ogrodu obejmująca, z pięknym wi­
dokiem — jest zaraz do sprzedania. Wia­
domość u właściciela na miejscu. (3236 2-8)

KANTOR WYMIANY 
l i i .  ■§ra#®Sifeurgt

w Krakowie,
w Rynku głównym pod Nr. 9.

dostarcza (3216-3-5)

nowych artaów  kuponowych
do

5%  l i f t ó w  mm®t&mwyek 
M róL  P o l i h l e ^ o ,

a fco y j k o le i  i f a r o l®

jakoteż uskutecznia
w y B t iia n ę  u k c y j . k o l e i

U ^ m y  ete© -  b o g a i u l ń -  
■ s k l e j  n a  n o w e .

fe ta  trsi, konia i Jsśoe,
%kf>Źa wszelkiego gatunku kupu­
ję we wszelkiej ilości po najwyż­
szych cenach. Zarazem polecam jak 
najtaniej najlei®!g®e z w y k le  
p r a s o w a n e  M: a  e t i  y  ■ r®e- 
p lo w e . (2927-7-11)

A lfr e d  R a s s l
handel nasion w O p aw ie  (Tjrospgnaia.) 

w Szl. austr,

(MM  i  Wtorku 30 i8K9,

Biuro nauczycielskie 
Anieli D u n ś o is l i i j

w  S i r a k o w l e
przy ulicy Szpitalnej L. 393, dom Pollera,
poleca £;zan. Rodzicom i Opiekunom 
egzaminowane n a u czy c ie lk i Polki, 
Francuski, Niemki i Angielki, oraz 
bony tychże narodowości. —  (Listy 
przyjmują się opłacone). 3iii 4 iO)

K R W o ]  A P  ^  pragnie ożenić się 
JA di w d l o l ; z panną, której by rodzice
pomogli mu. do ukończenia praw. Reszta
listow nie Adres: Demeter poste  restan te
R a n i ż ó w .  ___________ (3248-2-3)

~ • • riffiilr'-* rirrTritfnrhillfrr

Uzdolniony kucharz
znajdzie umieszczenie na wsi. Wiadomość 
pod lit. A. B. poste restante Wi e l i c z k a .

(3220 2 2)

EASY
O K B l « t r w a t «

ftydwfku, Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

ur Agencji dł& le i i f i t e
S . M tlm c k le g o

w Rynku gł. pod Nr. 28.
1702 52

Da pwep majątku aa Podola palle.
potrzebny jest ekspedytor po­
cztowy, któryby zarazem mógł prowa­
dzić rachunki gospodarcze. Pierwszeństwo 
mają wysłużeni wojskowi. Bliższa wiado­
mość pod lit. *9. KL poste restante K r a >  
k ó w  do 3 stycznia 1880 r. (3243-3-3)

lla cierpiących aa rapturę
jess S jltj jedeu środek, t. j. d«br» piz,.ptsauy bandsż raj tarowy; wszystóic r-ą to w/cbw»l«i« mtśsi 
i olejki są po wigks-.oj części wątpliwa. Mo$ę każdemu odpisiedui bsnd<ż dostarczyć i pros.ęrochoieó 
8 9 * zatf*nieia u.-sć do mais, Przy z&mói-.i.-ni', jeżeli nieootm ba źidny.h szczegółowych podań, 
prestę v tznatzm.e esy ruptara jest po lewej lab prawej (tronie, czy okazuje się wL-lką, śedniąlub 

M ilą czy też występu e po cba stroiach, tudzież o miarę bioder.
Ma/y wycąg- z mego e l t f i t t g o  s k ł a d a  h a n t» » 4 6 w  p a s t a s  e w  y e h  i 

p « y  * « y  **«*« b -a s p rę ż y ,  zwykle, szt. 2 złr , g r a i i r ć j a e  szt. zlr. S1/,} — pojedyncze lepsze
iłr. 21/, do sir. 3, podwoju® zlr. 4*/» do 5 l/y, — pojedyncze ze cpręźyną. awyśte. złr; 2% , podwójne
4/*! — pojedyncze ze tprężyna lepsze i-b’iągnięte »k rą jeleń. z'r. g, podwójne zlr. 5; — pojedyncze
a pnsjczadlem do rost&w. sir. 3’/ , ,  podwójne złr. 6; — pojedyncze z glansow. pokrowcem, pauzcsa-

t g dlem do roitaw., szrubami zlr. 4. podwójne zir. 7;

angielskie n iew id zia ln e2 p,1nJtł io »»*"*••• T  I
Pasy rupfcnrowe pępkowe wedle najrozmaitszych ktnslrtkoyj od złr. 3 50 za szt. wzwyż. 

F o w o p o p ? a w n e  e l a s t y c z n e

pasy rapt nr e v e  bez sprężyn
Pasy te zbadane przsz najsłynniejszych lekarzy i uznane za najlepsze, 
są gumowe i mogą być noszone tak we dnie przy forsownej prasy, 
po do; su chodzeni*, j ik i też w nocy we śnie. Dotycząca osoba nie 
czuje ngj’-nnie fzych bólów a ponieważ b an ic i takie w nocy raytm ę 
rowno itrzymuje, przeto w wieli wypadkach mtsWpnje na*et wyle­
czenie Cena ia  sztuk pojedynczą złr. 5 —6, podwójnych z!r. 9—11.

Wiriki ek ła t snspehz ryj z tkanej materyi. skóry jaleniej i 
gumy, które dw» catatnie nadają s!§ szcsehólniej na ru^tai-r wo.- & 
jądrowego, kiedy sprężynowych bandaży nosić ide można. B'S«nież 
trseSirasyBtfewikS &ez ®ia®a*ii i  żansa®, p a rz s i* -

( z « » ,  d a  ł a i e ł u  © jstae fe l f»pss*i*isffl®, l » 8 s s d « a e n »  p * 2iy|i.i8»dk®»®li!sra»-
eS®y, B o r a i h l ,  g e m o K O  p e A n s e l i y  r**» i y l y  b a e e z a w e ,  IW an efad aT aM *  

d o  im lĆKte d l a  dae.lecł tudzież m zolrie ®#*|w«sl©*sg® t s w a t r y  jgsassa«w« 
Kzetidia ■ obsługa. Bozsylka panta&Jnie zz zal osią. ' (3079 4-4)

tf*  fabrykant bandaży
w W iedniu I. Trałłnerhofs B azar.

flrdf£

M M  MRZ4DM14G1
towarzystwa 
Warszawsko-

.■ ■ ■ p

drogi żelaznej 
iodeńsklej

Zwi łane na dzień ( 3 0 )  ip rod n la  r. posiedzenie Zgromadzenia
Og‘óltieg‘0 Akcyonaryuszów odbytem być niemoże z powodu, że według1 zamkniętego 
w dniu 7 (1 9 )  grudnia r. b. o godzinie 3ej wieczorem składu skcyj, ani 1 czba zgła- 
szających się Akcyonaryuszów, ani wysokość zdeponowanego przez nieb kapitału ak- 
cyjnego? czynią zadość warunkom §. 26 i 27  ustawy Towarzystwa, podług któ­
rego do ważności uchwał wymaganą jest obecność najmniej czterdziestu Akcyonaryu- 
8zówr, posiadających łącznie przynajmniej połowę kapitału akcyjnego.

Skutkiem tego, w zastosowaniu się do powołanego §. 26 ; Rada Zarządzająca 
ma zaszczyt podać do wiadomości pp. Akcyonaryuszów, że powtórny termin posiedzenia

nadzwyczajnego Zgromadzenia
Ogólnego,

odbyć się mającego w dworcu stacyi głównej w W ®rss®»wi©, wyznaczonym został 
na dzieri 4  ( 1 6 )  !.&**© «% mm g o i i s l s i ę  1 0 V 2 r a i io e

Zebrani w tym terminie Akcyonaryusze, bez względu na ich liczbę i ilość zde­
ponowanych akcyj, będą władni, stosownie do §. 26  i 27  ustawy, odbyć posiedzenie 
i wziąć pod uchwałę przedmioty, zamieszczone na porządku dziennym niedoszłego do 
skutku Zgromadzenia Ogólnego, a mianowicie:

w n i o s e k  S i i y  K a r z ą d E a j ą e e j
o, powiększenie wysokości uchwalonej przez Zgromadzenie Ogólne Akcyonaryuszów 
w ,miesiącu czerwcu r̂. b. emisyi Obligacyj, a to _w celu zwiększenia środków trans­
portowych, mianowicie zakupu parowozów i wagonów, i  wykonania niezbędnych robót 
rozwojem ruciu wywołanych, niezależnie od budowy drugiej linii i innych urządzeń, 
oraz zakupów objętych w  zatwierdzonym już przez Zgromadzenie Ogólne kosztorysie!

Akcyonaryusz, zamierzający uczestniczyć w tem Zgromadzeniu z prawem, głosu, 
winien, o ile tego dotąd nie dopełnił, ułożyć Miąfpósżiliej d o  d a la  g r u ­
d n ia  1 8 ^ 0  r. ( 5  1 8 8 0  r .)  d o  goda&iny 3 e j  p e p a lu i in lu ,
akcye właściwe lub pożytkowe, w liczbie najmniej sztuk czterdziestu w Kasie głó­
wnej Towarzystwa, w W a r s z a w i e ,  lub w jednym z niżej wymienionych domów 
bankierskich, a mianowicie:

w S t .  P e t e r s b u r g u :  we Filii Warszawskiego Banku Handlowego, lub w domu
CL Sterky i Syn 5

w l ie r l i s s ie ?  we Filii Banku Kredytowego Środkowych Niemiec, lub w Dyrekcyi
Towarzystwa Dyskontowego; 

w W r o c ła w iu :  w Kasie Zjednoczenia Bankowego Szlązkiego; 
w F r a n b f u r c ie  u . ML: w domu I. Weiller Synowie; 
w IlrcsB ill© : w Banku Drezdeńskim; 
w Łlp-iJkis: w Lipskiem Towarzystwie Dysfeontowem; 
w A m s t e r d a m i e :  w domu Lippmann, Rosenthal i Spółka; 
w B ru fese łH : w domu Brugmann Synowie; 
w l i b n d y n i e :  w domu N. M. Roishiid. and'Sons;
Wr M r a fe o w l© : w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu.

Akcye złożone być winny przy załączeniu specyfikacyi numerów, spisanej w 
dwóch jednobrzmiących egzemplarzach i podpisanej.

Nr. I. s.ecyfikacyi, po poświadczeniu przez Kasę Główną lub dom bankierski, 
zwrócony będzie składającemu akcye, jako dowód depozytu; Nr. II. pozostanie przy 
akcyacb.

55wrot depozytu nastąpi po odbytem Zgromadzeniu, jedynie za złożeniem specy­
fikacyi, numerem I. oznaczonej, obejmującej pokwitowanie z przyjęcia depozytu.

Odpowiednio do %. 26  uśtawy, Akcyonaryusz może prawo uczestnictwa na Zgro­
madzeniu Ogólnem przelać na innego Akcyonaryusza, udział w temże żebraniu b io­
rącego, za udzieleniem prywatnego pełnomocnictwa.

W a r s u a w i  dnia 1 0  ( 2 2 )  listopada 1879 r. (3273)

Skład M&jl® 
s s a p a l e f e

z c. k. uprzywil. fabryki FR. DY-
DACKI.EGO i TOWARZYSTWA 
PRZEMYSŁOWEGO we L w o wi e 
utrzymuje handel SFs\ l i C n e i  Ut 
w K r a k o w i e  dla miejscowych 

okolicznych kupców’ po cenach ni­
skich i stałych, gdzie, jaaoteź {o 
wszystkich sklepach znaczniejszych, 
szanowna Publiczność zakupna swo.c 
załatwiać raczy. (3022-10-1C)

Herm. G u st Schwabe 
w  H a m b u r g a .
Wielki sHed staych worków.

[2339-30 32]

?. J. ilem er w Krakowie
Ipohea i l H O l  swoją powssechde znaną

m aM łMcM  Kbrsila ! wyrobn
według najnowszych systemów.

Dubdtówki Lancaster od złr. 32 do 400 
Dubeltówki L'efauehenx 
Dubeltówki kapslowe 
Pojedynki kapzlowe 
Rewolwery, odtyleowa 
Krucice pojedyncze 
Kruciee podwójne 
Pistolety tarczowe 
Pistolety Floberta 
Stućee Floberta 

Używaną broń mieniam lub przerabiam. 
Naboje do wszelkich systemów. Śrót dla 
prowincji 5 kilo franco za 2 zlr. Komple­
tne cenniki franco. (1697-37-)

r> 24 Ti 106
)7 n 12 Ti 60
r> » 7 J? 20
Ti n 5 n 90
n n 1 Tł 6

Ti u 2 i) 10
T) Tl 45 11 100
Yi Ti 7 Ti 30

& 13 T‘ .
40

Sfodia® p o la k i* , poprawioii* I kujcz- 
ai» powl$k8«ón«,"obite& iłiusiró a w Ay iiaio

„Ora lir y  ratetû y u&taraluegO' ’
 ̂ ko^eKta14

(przed ze 110 niemiee. ujdaui ) opsścUo 
nb-śaU pra/ę i je t  do naby.ia w e t  n*»t*.
U sbt«akajjgsra! BaW&ilow j (Ri h eA. Vir- 
LgsAńst&il) i i,, su Osua 1 X , t p t  e 
syiką pocztową 1 f . 20 f  — 70 kr. wa., z 
preeoyisa 80 kr w*.

Wjciąg * le deiefko o 112 str
roaw a powfistt, k*i garnu na źędao>* bez- • 
p i f tił i e i f r a n k o. * (182 ’-4 ) (I

S ^odpisany kantor wymiany podej - 
Dnuje się dostarczenia l i o w  y c l ł

- K a r f e w s z y r  k u p a n o w y c l r  
do a k c y j  k o l e i  

F lń m e  i K a r o la  la n iw S k a
jakoteż do l l S < 4 » W  z a s ta w I i , f  d l

5% Król. Polska z r.
za małą prowizyą, (3032-5-5)

0™ni" Epleio w Mowie,
l i n i a  A .  I I .

ol«i pląsy
C i e r p i ą c y  n a  p ł u c a

rowni«ś

, szyję 1 astm ę
z aj ią pe?ną pomoij przez rżjwanie

Fryderyka K oltscharscha
s p u s ó li  l e c z e n i a  po- 

mmeą w y le w a n ia *
Tylfe pr|8i wzisft ani-/ bakem. loal n. i minerał preparatów, Łznany 
jest ed vela  l*t jato ^ w a t e  eziahjąoy «e kszeiideli »feorolra<n 
org&rów edlecbowyth-, jik : w n l e i jm l e  ®*««» ' t o i e t a i s  
j i l n e ,  SMcfej trfit**h pJfs® Ctaberkuiao ), **'»»«*«* |»3*jrśib* 

s s y s f ,  k K i t i n  M l m e l l ,  x h p a l e n iu  o i b i z ł t l i ,  r e c e d n l e  e i l i n e l b  a t e i y e i e 'ind iz-  
n r t łs n S ,  a f e l y e t e  n o « s ,  h r y p e e ,  b r a lr o  ę f « n  * e i i n f e ; i » ,  o d  

«!•• .  k°s:ii)S'-a dzied g powodi kś* ierzających dzi&łsń łu k ;u  nżjwany ss najtepOjm *ka«ki#.a» 
a »•!*«*« sm ego j  o rfeyoaalnem > śjwaain tego ratewan a zaw.-e:a broszura Mtr» S i. C aii- 
lie*Ji*, specf&l'g y chorób organów oddwł u w B a‘w . (2-Ó0-7-10)

C e n a *  Jadon p zjrrsąd do wziewam* (p,-prawny) . . . . .  zlr, 350 
B*1 sujiemo roóirmte 'preyarata j na 10 podwójnych - „ 1 —
M n «*l:te ' j wzia >;ań „ 1*—

_ Brojinr* (3 w y d a r .k ) ....................................................   „-**(0 .
M o s s y l k l  p a n k ł n » l m ie  y trx«»^axr> m  p a c z t o w y m .  l a b  ®» a a l ie a ^ s ą  w ł^ c***!®  

• w '®‘ * * ' ® f * b o w a « lo  przez gUm,y stł.d .
tP ty d e r y h  M e l te e l ia r s e h ,  tptekarz w Wiener IT ’tad'.

Wielmożny Paafe! Utraszam nprzejnńe jesz ze o 1 flakon batam . rośben. i pn< ?U» inner*L 
preparatu, g \ j t  paeyent jest bardzo zado« ó!ony, Cierpi on r.e, «hr: ni. zną g.-. źl cg j inu od k:lkn l*t, 
żaden jednak śr. d.rk ni» cdd<ł n.n tak dobrej ntłźgi, jak Pańskie prep»r ta d* «zi#w»ai*,

Stecstn w Czeiha h, 29 marca 18'9 r. ' l » r .  F e r d .  S e lid tz .
Składy u ajtekar.y jp, j .  Be Sera, P. Mikol scr.a i Z, Rttik*r'a ue LWOWU

I ’ w  S lB gerftlr,
W a  *  m s i l l l r l  M l ' I f .  1 5  „ t m  g o ld i  l i l c ^ s a J a T 8
poleca Szanownym czytelnikom’poniżej wymienione, wstystkie po dhsgoletniek. dolwiadczeniaeł. jato 
* tn » »  Sn 4zi#łeją«e uznane farmaceityone szozegóSncśei i wypróbowane środki domowe, 
l i  w  A©A. W razie zamórrienia rpneza o dokładne p-<tenie sdrean i stacyi pocztowej. Oprócz 
penmej wymienionych jest jeszcze wieie'izttt|ch szezególncld zawsze na sfa lź ie  a w danym razie 
będą zlecenia na Chwilowo nie *o*jdnj«ce się na składzie wyroby, jahmjszybciej i najtaniej'wy­
konane a zapytania najdb^ńiej bezpłatnie odpowlfc&SR&cs, Bossjłii bs t rowinejs jpa opt&thfti:i r.s,- 
aesłaiuem pieniędzy Ińb aaliczką. Przy ZHnńejoćńWyc!. zamówi miach policzą się ópśkota&ie w pnęcię*

I  'i C A r  .“i  /’  .... * „ I . .  Ż. . HA ."8.  ;  . . . .  ^ Z..  Ł * n  -I « -  a ,  i j f a

A K USńiO H  m iw C Y A  DO USZÓW) 1 83kon 
*. ^  '!• tft uch®

■: ciepfe i wilgotne i ebroei go prt d zażf^bie- 
niem_i następstwami ’tegoż, sprawia regniam* 
wyd ieianie UnBcsu cezów, którego bńak tyto. 
cierpień Jeat powodenf,

taiNOYA z  z i ^ A b p g j g j a u u  W U l t W  
t  81' n h i t t d i  w Mcnaahinm, prt«s pnajle­
pszych lekarzy monacbijsMcb juko fiajtrybor- 

• ?? średók domowy pŚeeiW cier|ieniom
żołądka wsgąlkfego rodzaju, szczególniej osła- 

brakowi apetytn, nieiytow: 
żołądka s;d. ltd. polecany i w bardr,o wielu 
wypadkaah uznany. 1 flakon 70 ot.

’AM fiETKANiĘ MiSC 'GÓ.ipÓWA7"»sybkn 
pewnie omslajęeą, niecawodnle najlepay śro- 
d*’k pwąsaw wwysttaft gośćcowym i reumaty- 
cpiym ełflrpśeaioui jak:; derpto-ałom Voś« ps 
Cierasewej, egrciu stawów, posts zaln w krzyie 

v fń-frosse, nęrwowens ciemieniu zębów.- bolom 
grow?, rwanja w cezach itd. itd. I m ,  20 et

.WODĄ AKATjEKYŃOWA DO'fiST *. k. unfey 
wiMęowaaa prawdziwa J, 0 . P o p p t ,  ogólnie 
znana jakb: najlepszy środek do utrzymania 

^.aębów. 1 flakon 1 ślr. 40 A
ESEnOyA NA O iŚ I  D ra  B b m m e r b a u -  

s e n a do weirocnienia i kóaeerwowatija o 
ozów; we flakonąeh orygin. vo ?,łr. 2 50 i 1 50. 

.PJ/ASTEE BENEI)YKTYNMl H a n  b oraTwY 
borcv na otwarte r ?i;y. t słoik 50 ot

(TwUŁKt CZYSŻpZioą KEStV P s e i h o i e -  
ra,  dawei<(| ńńiwdrsalńeMi pignlkami awane, 
zasługują, na tę- ostatoia nazwę naj iuszniej. 
gdy4 rzeczywiście nic istnieje 5’s.dna choroba, 

i »,W»rqhy tdgulki te nie przekonały w bardzo 
w?ś>ki ypjódkach o swej cudownej d îs łaliiości 
W uajitperczywszych wypśdke/cb,''kiedy wiele 

- innych lekarstw na próżno uirto, nastąpiło po 
. tych pjgołkaoh niezliczone riay i po krótkim 

ow»w zupełoe Wyieczems. 1 'pudełko z 15 pi­
gułkami 2 c. zwój * 6 pudełkami' zlr. 1-5, 
pccwą złr. HO (Mniej n iż). swój nie p -seła się) 

Mnóstwo już liłtów nadeszło] w których 
kupujący ta pigułki dzięknją za odzyskan® 
zdrowie po przebytych ciężkich chor bach. Kto 
raz użył tón środek, poleca go da 'e;.

jACHOO AR-.jMATIś EE do usunitoia niemiłe) 
r woni z U»k po saleniu itd ! puszka 50 et. 

tM lł3K IB  MYDAO 1UALETOWŁ', ngjfepSe 
mydło, jakie dotrchc.TS wyrobione: po nżyiiiu 
skóra staje się gładką j*.k aksamit i jwebni# 
bardzo przyjemnie M ydł» to doskoiuUe się 
pieni i nie schnie. Sztuka kos; tuje 70 e t 

EiAKiE.ESKi PEOSZEK. ogolcie znmy dosko­
nały proszeV j.rzeciw nieżytowi, chrypce, ko 
kloszowi i-d. Pudełko 35 ot

8AB8AM NA ODMROŻENIE J. P s e r  h o f  eTs 
od widu Hat Uznany jako naj aewnicj cy śr/det 

; przeciw bolom pochodzącym z odmrożenia 
wszelkiego rodzaju, niemniej przeciw bardzo 
z-Młamfytn rą-rm  itd. Słoik 40 ct

OAIjI CREME P 3 r k e r a anany jako wyborny 
środek przeciw nieczystościom cery. Fiakón Nr 

V, 1, 2. 3. 4 kos'ttije po 1 zjr 
EHACI LENDTNKR SŁAWNE PLASTER HI NA

fjDGNIOTKi w pndełkaefi po 13 sztuk i O cU 
3 sztuki 18 c t..

WYCIĄG MIĘSNY woćlog przepisu D r a  L ic -  
b i;e 'g a  t>rźyrżtós»fly brres Towarsjistwó Lie- 
bkga w fray-Bentosj* w pnffl.ktś!». oryginal­
nych 1 furd 5 zlr. 80 ct.. V, funta 2 złr. 75 c t, 
% fanta 1 »b. 55 ct., y# funta 85 et

BALSA® NA WOŁB, pewny środek na mdęm s 
gardła. Flakon 40 et. .............

i^oirllFĆai
DZKIB przeciw zepsutemu żołądkowi, złean 
trawi.niu, dolrgliwościom dolnych -częśdi'jćiała, 
wyborny środek domowy- Flakon 20 ct.

MCHÓWPASTYLKI Z ROŚLINNYCH 
S c h n e e b e t f  e r i  w Pi*«tbuig«; d-

D ra  
i onały

środek zaradczy przeciw kaszlowi, chrypce, nie- 
r«towi itd. Pudełka 38 ct.

TRAN Z WĄTROBY MIĘTUSÓW prawdziwy i 
orycrinślny, najlepszy gatunek. FIsszka 1 złr.

NEUfiOKYLINA_przjsz"*}»«’' H e r K a Y n e g o  zs 
zi ł ftlpójśkich źrobicny wyciąg z foślln jSre 
cw  gośćcowym, reuma'yeznym i innym osła-] 
bierdom ws-.elkfego rodzaju. Flakor 3. złr., sil- j 
niej«zy gatunek 1 zlr. 20 o*-.

PATE PECTORĄs.fe <! o o r g  ó od wielu lnt 0- 
gólnie ttznUBy jako jeden z nuikpssych ! n*j> 
prz-ąemniejszych środków przeciw zaflegniieniu, | 
kaszlowi, chrypce, nieżytom, cierpieniom piersi | 
i płue, .kR*cL 1 pudblt> 50 ct.

PROSZlTTRZECIW  POCENIU "N('G. Proszek 
ten tsuw# pet nóg i wywiązujący się z niego 
niemiły odór, konserwuje obuwie i jest niesiko- 
dbwym. Cena pudełka 50 et

PROSZEK POZYWOZY D r. G o l i s ,  ogólnie 
jsko wyborny uznany środek domowy przeciw 
cierpieniom hemoroidalnym, kwasom śułidko- 
w ys, palenia W żołądku, brakowi apetytu za­
twardzeniu itd. Pudełko 1 zlr. 28 ct, s/s pu» 
deika 84 «t.

P (M a d a  t a n n o c h in o w a  j  ̂ P A T F ro T d - 
r s., oddswien dawna przez lekarzy i osoby 
prywatne nzoańa jako najlepszy A (dek do po* 
ro*tn wlośów. Gus ó̂wny wielki s-3. - 2 złr.

PLASTER UNIWERSALNY p r o t  S Y S Y d U  
wi«?okrótni-a uznany przy ranach - d pchnięcia 
i c ic c « . trndnrch do wyleczer a wr odów 
wszelkiego rodzaju, t» y «  starycl- aryodycżnie 
odnawiających się wrabdach'-na.. gach. upor- 
czy/ych wrzodach gruczołów, y.t.t bolących 
nowotworach, zarogeiey, bolącyc'- i rozognio­
nych piersiach, odmarz’ych czło>...v ;ch i podo­
bnych cierpieniach Słoik 50 et.

UNIWERSALNA SOL r’RZECZY . /iCŻljĄCA 
A. W. B n l r i c f e a  Wyborny ( odek,'do'mo. 
wy przeciw wszelkim następstwom utrudnionego 
trawienm ja k : .bólom głowy, 'za-srotowi. kur* 
esom żołądka, paleniu żołądka cierpiemom 
l i e- oroidalnym. zatwardzenia itd Pac i. I zlr

KIT NA ZĘBY c. k, u przywileje R»ny prsej w. 
v. W i i r t h a ,  ód/Wielu la t słynny jako fiaj 
lepszy środek do wypełniania same;v,.u dzinta-

_  węch zębów. Paczka 1 złr. 20 ct.
PR08Z>' \ DO ZĘBÓW według przepisu profls 

H e i d e r a. Pudełko 40 ct.'
PAS) Y PROSóKO >\E DO ZĘBÓW I TYNKTU- 

RY wszelkiego ro d za ju .______ (2551-11 ID
PERŁY^ ZĘBOWE, prawdziwe angielskie dla u ła ­

twienia ząbkować u dzieci. Pęczka 2 zlr.
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P® W s z y s tk lo l!
„ p z i e n n i k  d la  W s z y s t k ic h * 1

czasopismo illustrowane, tygodniowe. Wy­
chodzi rok trzeci we Lwowie pod Redakcyą 
M. D. Chamskiego. Zamieszcza illustracye 
portretowe z całą artystycznością wyko­
nywane i od czasu do czasu szkice hu­
morystyczne. Część literacka b a r d z o  
u r o z m a i c o n a  zawiera: artykuły trak­
tujące o różnych ważniejszych kwestyach 
powieści, oryginalne i tłumaczone poezye’ 
artykuły naukowe i literackie, kronikę 
krajową i zagraniczną, korespondencye 
różnych stron kraju i z zagranicy, p lo t -

, ! “ ^ P l o t k i ,  krytykę, nowiny lite­
rackie i artystyczne, reeenzye teatralne i 
koncertowe, rozmaitości, odpowiedzi od 
Redakcyi, przewodnik i ogłoszenia. Nadto, 
ponieważ coraz więcej przybywa abonentów 
z zachodniej Galicyi i z Krakowa, przeto 
poczynając od Nowego Roku xv k a ż d y m  
n u m e r z e .  „Dziennik dla Wszystkich" 
pomieszczany będzie K u r y e r  S4ra- 

kt^ y  opracowywany będzie 
P z rakowskich Współpracowników i o- 

j  ̂ i&mtejszy ruch społeczny
a .A  i artystyczny. Wszyscy kwartalni 

prenumeratorowie „Dziennika dla Wszyst­
kich^ otrzymują co pół roku jako b e z -  
p ł a l n y  d o d a t e k  premium, które sta­
nowi w i e l k i e g o  f o r m a t u  wizerun­
kowa rycina. Za osta'nie półrocze 1879 r. 
rozesłany został prenumeratorom wielki 
portret J. I. Kraszewskiego. Za pierwsze 
półrocze 1880 r. w ciągu pierwszego kwar­
tału rozesłaną zostanie wielka rycina, przed­
stawiająca T a d e u s z a  K o ś c i u s z k ę .  
Wszyscy nowoprzyhywający p ó ł r o c z n i  
prenumeratorowie oprócz powyższej ryciny 
otrzymają natychmiast portret J. I. Kra­
szewskiego, którego jeszcze Redakcya po­
siada niewielki z pas.

Prenumerata na „Dziennik dla Wszyst­
kich" wraz z przesyłką pocztową wynosi: 
rocznie 1 #  złr., półrocznie 6  złr., kwar­
talnie 3  złr., miesięcznie 1 złr. Prenumero­
wać można w każdym czasie. Prenumeratę 
najdogodniej przesyłać p r z e k a z a m i  
p o c z t o w e m i  wprogt do A d m ln i-  
s t r a c y i  D z i e n n i k a  d la  W s z y s t ­
k i c h  w e  L w o w i e ,  u l i c a  R z e ź ­
b ia r s k a  Hr. 1.

Nadmienia się przytem, że w pewnych 
ożywionych sezonach, jak np w miesią­
cach świątecznych, karnawałowych i t p. 
dołącza się do „Dziennika dla Wszystkich" 
n a d z w y c z a j n y  d o d a t e k  b e z p ł a ­
t n y  p. t. „ T E L E G R A M ” , w którym 
oprócz inseratów, zamieszczona jest część 
literacka, złożona z n o w in  i c z ę ś c i  
h u m o r y s t y c z n e j .  (3185:3-4;

Ulowe wynalazki!
Cebulka na brodę S ’”,

przeciągu 1 4  tls s1 wspsn ał j b 'o i v i: lysyeh 
miejscach Poręczenie jest tego rodsaiu, ii ple 
inąijss u  rasie nie skutkowania z. wrócone bota 
1 psc-'ia 90 o.

Ą f f i l  11 ‘7 'feT iO  poręcz, środfk cePm wygubi 
M o l  1 1 /  i  l i d ,  n »R w przeciągu 1 »  <£»« Pi« 

sów, plam w ątrobiioycn, prjszczków, b l i z n  
*  i t. p. 1 oryg. paczka z opisem użycie
90 c.

A Tn O p y d  fi jedyny istniejący środek do na 
XVAUVA j  U .ił, tychmif.stowego otrzym 

łych dflikaln rąk, za poręcz 1 słoik (

W trzech minutach, SgrkJS
*»y środek na zęby, k-óry czsrne zęby czym w 3 
minutteh lśniąco białemi i czystemi, osad zębo­
w i * niemiłą woń natycłm iist usuwa, 1 p&ćsks 
45 c.

Olejek orzechowy, ***£&£
dobywany, nadaje jasnym łosom ciemną l ur­
wę. 1 fhsseetka 25 c.

Niezrównanym
C s s t l n e ;  za porę z*nwn muszą kwfde •*łosy 
w 5 minut, stać «§ kedzier‘ »wemi. 1 s?ok 95 «.

Suhstaucya do farbowania
w l n ^ O w  harwi każde siwe jasna lab ryże 

'f * włosy baz trsdnośoi na brunrtno
lab czarno. Subtftancyss zrobio'?* z ziół jes cał­
kiem nieszkodl wą. 1 pacrka 90 c.

Maszjnki •oehwytaniapln- 
skiew i pcheł,
ka 50 c.

Prawdzi wy angielski kit,
biasy z glazur? poreeląsi, ep&fa afckło,, p:>re#>1ar*ę, 
kamień, pui)k& nawet 1; flaszeozV* 20 c.

Mii stora m  odgniotki,
ga 4 da*, za poręcz, iia^awsze znikają, a b?'l  na­
tychmiast ustaje 1 paczka 50 c

Krople na zęby °,7
•zeczka 60 c.

Angielski lakier na skóry,
każde obuwie posm arow ać tym lakierec-, wy­
gląda jak no « e lakierowane, skóra staje się ek- 
styczoą, miękką i trw ałą ; flakonik 95 a,

Amerykańska politura "™
kit rą  można odnowić nijd&wniejsze ocleisłe m«- 
ble t  !fco przez jedno potarcie; meble otrzymuj i 

- p-'-tem taki połysk, jakiego stolarz swemi nudne 
mi prz • gotowaniami nigdy nie z r  bi. Prawie 
wszjsoy tolaize w ieeńs/y  uż wają tej politury 
t  k  przy nowych jak itarych meblach — małe 
dziecko a o że zapomocą słoiki po itury caie u- 
r^ądz n e pokoju w 3 godz nacłi na nowo po l- 
turować. Cen* 92 c (2879-4-5)

HT « p ® tra E « b *  j e s i  x u p » ł? » J -  
XSl«sfeĄ y c .-u ®  ^ s i M l a l M k l  które nawet 
W Dijwiękezym « ichr-.-e ogień s ydadzą. Gał z przy­
rząd jr»>, w-eik ści ron hy i rooże być noszonym u 
ł ńouazka • d zegar. 1 g t. » blue by 14* c , ?. pra--. 
n k ł i złr 150, lepsoe złr 2 do 2 50. N a laskach 
, złr. 3 50 do 4 sir.
Swl&tło w kleceni i§ mliaiiLow0j.
W ynabze; < dz sączony na wy» awie, który omożc- 
bnia, aby k, żdy daiek e ©diegłoś-i oświetlił. Lakie- 
rowa ia tri.a  złr. 1 50, lepsza nislowa złr. 3 do 4 
m r  Posyżsso rzeczy można d >stsć jedynie tylko
w Halle, w Wledaln, II., Pr&terstr. 16

wy­
ra

WAŻNA KSIĄŻKA.
H ts fe is r  4?  L ^ h a & e ., Bs.cish?. d!g .,M  1«hr« 

I., Herrengasga 6:
4fc«(fiyiv alatyr ś&»de.fc ssisa

H E M O R O I D Y
i na chroniczny katar żołądka. Drug* po,-r»- 
«ns edycja. NB. B*es e » y -
■*y n.A «*9*«4l»y b o d e i t .  C-na tylko 
90 cent., z przesyłką 1 złr. (2103-18 20)

Skład fortepianów
Bfonisłiiwy Gabryelskiej

zaopatrzony świeżo w doborowe instrumen­
ts, poleca się pamięci Szan. Publiczności.

Utrzymuje zarazem B iu r o  u m i e s z ­
c z e ń  bon, guwernantek, oraz nauczycieli 
wszelkiej narodowości. (2189-5-10)

Kr a k ó w,  ulica Br a c ka  Nr. 157.

WYROBY Sl’ECYALNE 

PARFUM ERYA

A11X V1DLEITES Di 1’ARili 
BD. P I N A U D

Mydło. . . . . . .  AUX tflOLETśES DE PARMĘ
Essencyadlachust-k. AUX WIOLEITES DE PARMĘ 
Woda tualelowa. . ńiix UiOLŁTtES OE PARMĘ
Pom ada........................AUX VI0LETTES DE PARMĘ
Olejek........................... AUX UI0L TTES DE PARMĘ
Puder ryżowy. . . . AUX WIOLETTCS 0E PARMĘ
Kosmetyki.................... AUX UlOLETtES DE PARMĘ

37, Boulevard de Strasbourg, 37.

2419 9 i

m w r n im m o
wszelkiego rodzaju

roztyła. j& sali imką ,1768 81 
J .  Hi. ichmeidler, fabryka gwany

w WtMridu, Neuhau, Stiftgasse Nr. 19

Medal w Paryżu

SIRO? I PASTA Doktora 2 SD 
na Kodeinie i Balsamie lolutań 

sfeim, przeciw Zapaleniu hana- 
“• ió'w oddechowych, hoklu- 

■W szowi. nieit/iowi h&- J r  
w Sjukowib w ąptak. PP. Traaczyńsksego i Sta
w Poza ahiu a Dra Manasewicza, 
w Czulszo wcach a ? . GoiicaowakMgo.

W* L w o w i e  u p. 
obek Brygidek

Kąliksta Krzyżanowskiego 
(2194 8

Dr. Scbwaigera

wjciip roślinny
eczy za poręczeniem gruntownie nawet za 

starzałe następstwa s a m o g w a ł t u ,  osła 
hienia męskiego, polucyi itp. w przeciągu 
4ch tygodni, wszelkie inne choroby tajne 
meskie i żeńskie w najkrótszym czasie.

Plaszeczka 2 złr. w. a. wraz z opisem 
użycia i korespondencja wprost za nade­
słaniem gotówki, przekazem lub zaliczką 
aaleźytośei. (1756-40-50'
Dr. Mwafgor w Wiednia VII, 

SshftttmfeldgaiRf* €9.

o. K. UPRZYWILEJOWANY

taditor '0 n q  i remtpirawj,
kt :r rg  • dńałume poJeg# m  prawir cl«v tryc nośsi, 
statem bezwzględni* nastąpić musi, i^st do rtabyci® 
2 a plstnem n d*»łan:cm 4 złr. 30 r. r p łstni« o t 
podpisanego posiadaesa patmtu. (2862-’7-20) 

Ju ifiiH K  t i r a e i z  w  W t r d n i n ,  IX ..  
S * r» te M t? a s s e  ~Xr. 4 0 .

t  P rzeciw  *

c i e r p i e n i o m
p ł u c

1 s n e b o t o m
polec, na «ą jsko imisVu eezntejszs śr-idki 
przez więcej niż 5000 kkarzy i bardzo licz­
nych uzdrowionych pwyrntów od 30 lat 
świetnie uznane w jr by słodowe c k .. nad­
wornego dostawcy J ł a n e  H o f f a  u? Wied­
niu, Graben. BrSunestrasse 8, piwo zdrowis, 
'H7^ągn do«wg«, czekoladę słodową i cu- 
kie;ki słodowe. Ś r o d e k  s z c z e g ó l n e j

4  
+

♦
ó  
♦

.  ♦
w H r t o ł c i  d o  w y l e c z e n i a  s ł a b o ś c i  A 
p i e r s i o w y c h  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  , 
i  s u e f e o t  j e s t  H o f f a  w y c i ą g  s f o d o -  y  
w y .  W y l e c z y ł e m  n i m  r a o j ą  c ó r -  i  
h ę  8 9  l e t n i ą  c i e r p i ą c ą  n a  o w r z o -  T 
d l e n ł e  p ł u c .  C i ą g ł e  u ż y  w a n i e  w y -  f  
c i ą g u  ( l o d o w e g o  w r a z  z  c z o h o l a -  i  
d ą  s ł o d o w ą  i  e u h i c r h ó w  p i e r s l o -  T  
w y c fe  s ł o d o w y c h  z m n i e j s z y ł o  w i ­
d o c z n i e  c h o r o b l i w e  o b j a w y  1 
s p r a w i ł o  z u p e ł n e  w y z d r o w i e n i e  

« D r .  S p o r e r ,
* . fe. g u b e r n l a l n y  r a d c a  w  A b b a a d l .

Nauen. Z  'polecenia naszego lekarza 
domouego dla małej rekonwalescentki 
o nadesłanie 2 funtów czokolady sło­
dowej i 1 funta cukierków słodowych. 

Róhmer, k. urzędnik telegrafowy.

( F r a w d i i w e  H o f f s  c u h ł e r h l  s ł o ­
d o w e  s ą  w  n ł e b f e s h i m  p a p i e r z e . )

Odprzedający otrzymują tabat.
CENY:

6 flasz, piwa zdrowi® z wyciągu słodowego 
ze skrzyń złr. 3-82, 13 flasz. złr. 7 26. 

Czekolad* słodowa Nr, I. i/2 i i !o złr. 2 40, 
Nr. II, złr. 1 60, Nr, 30 złr. 1.

Cukierki słodowe 1 woreczek 60 ct.
Skład utrzymują w K r a k o w i e : pp. K. 

C.ein cki, W. Fe ?z, J. J&~.ig». SL Markie­
wicz, W. R sdjk E Stockmar, J . Trauczyń- 
ski, K. Wiszoiewaki, A. Uyiski ap t.; w D r o ­
h o b y c z u  p. L. Dobrzynieeki ap t.; w KTo- 
w y m  b ą c z u  p. R. Jakubowski; W T a r ­
n o w i e  p. E. Rank; w R z e s z o w i e  p. J. 
Sobdtter i Spółkr. (2954-7 )t

1*50 ,V»j i:ii-xi- pismo powieściowe! 
W I 4 Z M H A 150

Nr. 1.
O d w ie -

P o k u t a .

P O W I E Ś C I  I N O W E L L I
wychodzi we Lwoaie nakładem W. M an  e s k i e g o  od poc;ą!kn grudni* r. b 

obejmaje: S ą d y  l u d z k i e ,  powieść jedno tomowa 
d ż in y  w  c z e r w o n y m  k l a s z t o r z e ,  nowella. 
powieść w dwóch częściach 

P ren u m era ta  k w a r ta ln a  za  g ru d z ie ń , s tyczeń  i  lu ty  z łr . 1 '50.
„  za  c z te ry  m iesiące do 1 kw ie tn ia  1 8 8 0  z łr . 2 ’— .

jggf§T" Zamówienia i prenumeratę uprasza się nadsyłać do wydawnictwa pod 
adresem: l i la n ie e k t  w e  L w o w ie ,  nlma Grodzickich Nr. 4.

Drukarnia narodowa W. MANIACKIEGO we L w o w i e  uskutecznia

EYłmwy TTTS n i T l ł i n r r f  T l dtisktne na nowo sprowadzo ej m a s z y n i e  s m e r j -  
j / l p Y  s 7  V t I i W  H k s ń s k i i j  w ce-ne naćer niskiej: za 100 sztuk wraz

f i  I I  W  - / l  I i  0  ¥V l i  z p r ć i j łk ą  pocztową 6 5  ct., 9 5  ct., S S  ot,, l  *  i  w f. U l  1 II III i  1 U II Al ^  w td!ug jakoś-i i w ekości papieru. /S101 Q
m

(3191 3-3)

T r a n  r y b i  b i a ł y
prawdziwy

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem, dostać można w 
aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  (3019-11-)

K o n s t a n t y  W i s z n i e w s k i .

„ i a i e t a  ~ I o I i k i a “
pismo tygodniowe poświęcone rolnictwu i jego sprawom. Z dniem 1 stycznia 
rozszerza znacznie zakres dotychczasowej działalności: Obok artykułów wstęp­
nych, traktujących najważniejsze kwestye społeczno ekonomiczne chwili bieżącej 
„Gazeta Rolnicza- pomieszczać będzie prace naukowe, wszelkich gałęzi rolni­
ctwa dotyczące w formie popularnej. Kierunek dzi łu tego obejmuje z dniem 1 sty­
cznia 1880 r. Dr. Juliusz Au, b. dyrektor wyższej szkoły rolniczej w Żabikowie 

Oprócz dotychczasowych kollaboratorów, stałymi wsj ółpracownik mi pi 
sma będą profesorowie wszechnic i politechnik krakowskiej i lwowskiej, oraz 
szkół rolniczych Dublan i Czernichowa. Tak wzmocniona na siłach „Gazeta 
Rolnicza" stanie się organem prawdziwej użyteczności dla każdego praktyczne­
go rolnika.

Prenumerata na „Gazetę Rolniczą" w r. 1880, z przesyłką pocztową wy­
nosi: w Galicyi rocznie złr. 12, półrocznie złr 6 ;  w W. Ks. Poznańskiem 
rocznie ma~ek 22, półrocznie marek 11.

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i wprost Redakcya „Gazety 
Rolniczej w Warszawie, ulica Wamcka Nr. 5. (3233-3-3)

Osłabienie nerwów, osłabienie męzkie. 
Orzechy młodzieńcze i wyuzdania.

Dra Wrona 
proszek peruwiański

(wyrabiany z peruwiańskich ziół).
Ps-aswaeSs. slaży J e # y » t »  i  w y f ą c * a l e  na to , aby usunąć wsze'&e

e s ę & c i p ł c i o w y c h  i  p o t i n y c h *  » tym sposobem u m ę i r a y m y  o e £ » .  
W m l f  s » ę e S i i e ,  a  u M h l ł t y  n t o p i » 4 « * « ś ó .  Również jest on niezrównanym ś ł o i M s l « «  
Iw eK s& Sevyin we ws^eikieb in lw w esa .S ik P U -ó śe th e lk  r a « S r « ju  a e i r w o w e g a ,  w b«sesS?- 
u « ś « 8  spewodowtnej ubytkiem saków i k rw i, mianowicie w p o l u c y u e k  n s w n y e b ,  w y o * *  

m m e g w n l d e ,  co następnie wyws łuja n d n M e n l e
G*na pudełka z dokładnym opisem 1 złr. 80 cent.

W W l e d n i n  u A l s k s .  O ta e Ł u e  »  dyplom, aptek., U., Eaise? Josofttrs-sm Nr. 14; 
w K r a k o w i e  u JT. T3“»»«Bsy*«S4*®ga apt. „pod Koroną**. (2557 22 24)

S p r z e d a ż  w i n .
Prawdziwe oryginalne wina austryackie 

sprzedają podpisani po następujących naj 
tańszych cenach za zaliczką: (3085-3-3)

1878 r. białe wino . . złr. 6
1875 r. „ „ . . „ 9
1874 i 73 r. „ . . „ 10
1872 r. „ . . „ 12
1868 r. „ . . „ 16

(wszystko za wiadro czyli 56*6 litrów' 
Czerwone wina 1 złr. drożej na wiadrze 
Beczki policzą się po 1 złr. 80 c. za wiadro 
Zamówienia przyjmują się od 2 wiader 
wzwyż. Za czyste nie fałszowane wina 
poręczamy,

T e R sc h e i*  &  G la t t a u e r  
w M kdsbu g na Morawie.

Listy upraszamy w niemieckim języku.

V

M i n t  S«fcM «& aa i M l  ż o ł ą d k o w a

H Ł k G E n S A L Z
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D o l ą d  » § • * » * < w  s ł o j e m  s&  u tm tn m m m i  d s l a t o m S a  n* tetwy roztła- 
sscscgólniej) trudnych do strawienia potraw, wogóle mm ts*hw śi« s* le  fi f s y t tz i c z e n S *  k r w i ,  

n n  ® d ń y w l a n i e  fi w zia«*teasS& nSe e la R o .  Dlatego używana ja to  środek dietetyczny d - a 
razy driennie i przez dłuższy ozss, skutkuje w uporczywych nawet oi»rpieuiach. jak m S e a l r f e w -  
u so ś ó , as-*»«■ », S»#8*o!K,  o s ł a h t e n l e  J e l i t ,  e a ł o w h ó w ,  efe9>ple.<filf»
ła e m a w o s d h f i ia e  w ® » e i f e le g o  r s d z ą j o ,  « « r o f u S y ,  -sr-ól, l ) ’ a d n c z « n ,  i ó t t a e z  
fe», ®fi»fo»afie*n® w y » * M ty  «9s4s*ss* , p e s ^ y o d y c z n y  b ól ł ł f f l - y ,  r o b » % l ,  
m l e ó ,  z R f l e c m - e n ł e ;  równie też w is a ta ta e ^ s a te i  p e d a g r z . ,  a n a w e t w s u e h e t a e b .  
P r a j r  k w r o e y l  w ę d a m i  m l . n w l 8 . m l  oddaje także wielkie usługi tak prxed nżywanieu 
tychże jak i w czssie ich używani*, jakoteż po buracyi wodnej.

Dostać można u fabrykanta, g t r o w l i s e y o n a l H e g o  n p te l iM ic x fa  w  K t e e k e e o i i ; 
R r a t o c S e  n apt. E ,  S t o e b m w a ;  w R c m d k I .  u  JT, * e h » l t i ' e r » ;  w P r z e ­

m y ś l n i  u J f ó m C k  Ittff i* ssew * h le j?« ł apt, Cena pudełka 75 c. Rozsyła się naimoiei dwa
pudełka za zaliczką pocztową. *^M1 ‘2671 11 30

M i e m a  m e  l e p s z e g o
do i

u t r i  y ii  a u l a
p o ro stu

jak dobrze znana i słynna, przsz 
znakomitych lekarzy badana, od- 
enacrająea się bardzo  
a w l e t n e m i  akntkaml,

w z m o e i i e n l i
ifosdw oa głowie

przez Jego Cesarsko hró- 
lewshą Apostolską Rość 
Cesarza wyłącznie uprzy­
wilejowana (2952-6-12)

IfS il-f  raa.w !ą«a p o m id a  rezed o w a , a
Przy regnlstnem użyciu okrywają się nawet cni- 
hlem łyse ulejsca na głowie bujnym 
włosem l szpahowałe 1 rude włosy dosta­
ją cbm ną barwę; pomada ta wzmacnia po­
rost włosów w cudowny sposób, usuwa 
wszelkiego rodzaju tworzenie się łwpieźu w 
przeciągu hilku dni zupełnie, przeszka­
dza wypadaniu włosów w m e j krótszym 
czasie całkowicie i nazawsze, nadaje 
włosom naturalny połysk, które stają się

1 chroni Je przed osiwieniem aś do pó­
źnego wieku.

Z powodu nadzwyczaj miłego zapachu i gustownego słoika tworzy prócz tego ozdobę każdego
zgrabnego stolika toaletowego.

Cena słoika z opisem użycia (w 7 językach) tylko złr. 1*50, pocztą złr. 1-60.
Odprzedający otrzymają znaczną zniżkę.

Fabryka i centralny skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo
W A POT, POT T 3k-a(* Perfum, właściciel kilku c. k. przywilejów w Wiedniu, VIII. 
IA xaJA v/A J J  U L I )  Bezirk, Josefstadt, Piaristengasse Nr. 14 we własnym domu, dokąd 
należy adresować wszelkie zamówienia i gdzie zamówienia z prowincji za nadesłaniem gotówki 

lub zaliczką pocztową najszybciej wykonane.

GŁÓWNY SKŁAD DLA KRAKOWA
jedynie i wyłącznie u pana

W ilh e lm a  Fensea dawniej Józefa Jahm
handel galanteryjny w Krakowie.

Żadne oszustwo! ^
| Z e. k. urzędu zastawniczego
yfiriii wykupione zegarki

po r,iflpra, t?kowanjeh tsnich cenach wyjątkowych 
mianowicie 90 procent niżej eeny fubry 

cznej.
Różne tklsdy komiiows z«gatków, sprowadź r 

nyeh od n»jslynaiej»zych fabryk szwajcarskich, z 
tone został; w c. k. urzęizia zastawniczym i j 
Ąjtnpioi e, zate.n przepadł/, a w drodze licytacji 
dostały się w nasze rę .e po niesłychanie ba 

|jecznte tanich cenach.
M ożem y w ięc sp rze d a w a ć  p r a w  

d ziw ę z ło te , s re b rn e  i  n ik low e ze' 
g a r  k i ,  n a jle p szy  s zw a jc a rsk i w y ■ 
r ó b ,  tcszyslk ie  z  .5 - letn iem  p o rę  
czen iem , ty lk o  za  zw ro tem  n aszych  
|p ie n ię d zy , 70  p ro c e n t n iż e j zw y  
k łych  cen fa b r y c z n y c h ,  d la tego  
zeg a rk i są  p r a w ie  gS> za d a rm o  

Każdy, beany  czy b g «y , potrzebuje zegarka, 
który nieras jest najwierni jszym przyjacielem i to 
warzjs;em przsz cało ż/cle; te ra : zaś n&.isjr się 
przyjemna sposobność, która się nigdy nie powtó 
rzr, ie  ks ż iy  może sobie sąkuo;ć prawie radarts o 
trw » łr, piękny zagsrek uregulowany na minntę 
poniewaś wszystkie zegarki uregulo 
wane zostały przez na* powtórnie 
K*ż *y 7fg rek ras, sz 'oics.ri.ki ctimp 1 fabryczny, 

P oręczen ie j e s t  ta k  p e w n e , iż  
każdem u  zam aw ia jącem u  p ie n ią ­
d ze  n a ty c h m ia s t zw ra c a m y  bez  
tru d n o śc i, do czego się n in ie jszem  
p u b lic zn ie  zobow iązu jem y.

lito chce Bsirć bajecznie
taui, dobrze idący zegarefc z 5—let* 
poręrzenfem prawie fiUT zadar»o*1 _
niech j szibko zamawia ponieważ łatwo pojąć, że 
odbyt będzie rant- wnym.

S p is  zeg a rk ó w :
Cylindrowy zegarek z c ężk. nikła srebr­

nego, rregtlow any na sekundę, rytowany i gil 
azowany, o 8 kzriren acb, z plaskiem szkłem, ema- 
liow. r/ferblątem  i kosertą, z piękn. złoconym łsń 
cuszk. dswniej. cena 12 złr., teraz tylko 5 złr 50 c, 
Ślicznie w ogniu wyzłacany, zastępu 
fe każdy złoty zegarek tylko 6 złr. 
50 c.

Zegarek kotwicowy z ciężk. n illu  srebr­
nego, uregulowany aa minutę, rytowany i giloszo 
®any, o 15 kamianiaob z plaskiem szkłem, ema- 
liowan. cyferblatem i sekundnikiem, z ś!iozn lań 
eusskiem z talmi złota, dawniej 20 z łr ., teraz tyl- 
lko 7 złr Jedm  z n ę law rfch  i najpięknie.szzcb 
Tensem ciężki w ogniu złocony, śli­
cznie wykonaay, zupełnie zastępują­
cy każdy złoty zegarek , tylko złr. 8 
50 cnt.

Zegarek remontoir z najlepszego podwój­
nego złots do nakręcania bez kluczyka, nigdy nie 
czernieje, doskonale na minutę reguł wany z po- 
dsć jaą  kopertą, ozdobnym emabow. cyferblstem 
i przywilej, wnętrzom, zegarek odznaczony, z łań 
cuszkietn z talmi złota, dawniejsza cena 24 złr. 
teraz tylko 8 złr. 50 c. Liczba tych zegarków mała.

Srebrny zegarek remontoir z prawd*. 
13 łutów, srebra, wypróbowany przez e. h. urząd 

| menniczy, do naciągania bes Muezyka, bardzo pię­
kny u przywilej,, uregulowany na minutę, z pla­
skiem szkłem, erralio w an cyferblatem i sekundni­
kiem, ze s-kknną kopertą • niklowem wnętrser*; 
może go ksżdy nosić, gdyż jest najlepszym, najtań­
szym i najgu?to»niejssym zegsrkimn; dawniej 30 
zlr.. teraz tylko 14 złr.

Srebrny zegarek kotwicowy s prawdz. 
orze?, a k ur-ad mennicty wypróbowanego cięż­
kiego 13 łut. srebra, o 15 kamieniąsh, dokładnie 
ca sekundę uregulowany, z płatkiem szkłem, em«l. 
cyferblatem i seiundnikbm , prócz tego w drodze 
elektro-galwaniczn. wyzłacany, tak , że złotnik nie 
rozporns go od prawdziwego drogiego ?łotego ze­
garka; d wniejsza cena b*z pozłocesia 24 z lr , te­
raz z pozLceniem tyli o 12 zlr 50 c.

Srebrny zegarek cylindrowy z praw:
13 łutowego srebra wyprób. przez s. fr. urząd mea- 
n'czy, o 8 kamieniach, uregulowany na minutę 
wyzłacany w drodze elekt? o-galwanicznej, tak, że 
niemeżna go odróżnić od nrawdz wego złota, da 
wuiej 15 zlr., teraz tylko 6 złr. 50 c.

SEegurek damsbl z prawd*. 14 karat, złota 
wyp ób. przez o. k. urrąd  menniczy, bardzo piękn, 
gustowny z ślicznym wensekim łańcuszkiem na szy­
ję i ouzderkiem aksam. dawniej 30 złr., teraz tyl­
ko 19 złr. 50 c. Jeszcze tego nie było 

Prawdz. 14 karat, złoty zegarek remon­
toir 40 50 złr.. nijpiękn. savom tte , który daw­
niej kos tow«ł 100 złr.

Adres: Uhrsn-Ausverkauf v. A. Fraiss, 
\Rothenthurmstrasse 9, parterre, gegeuiiber 
dem erzbisch. Palais, Wien. (3092-2-12)

„Triester Kaffeemagazin in Triest.“
Puecamy niniejszem opłatnte z cłem, portem pocitowem 1 ojpakowanlew, |

zatem h z żadnych kosztów dla zamawiającego, przy zakupnie najmniej 5 k ilogr.:
Rawę perłową, wyborną 

Ceylon „
„  najlepszą 

f f l s h k a  „
Jawa, zieloną „ 
Domingo, żółtą najlepszą 
«ioi;

po złr. 2‘—
„ .  190
„ ,  1*80
.  .  1-85
,  .  1-60
» • 1-60
.  .  145

zst kilo

Ryż włoski wyborny „ „ —\50 „ *
wschodni indyjski najlepszy „ „ —-40 „ „
Oliwę z Atx , ,  „ „ l -50 M „

,, stołową R. 81. Angelo n tj epszą „ „ 1'35 n ,
H e r b a t ę  t y l k o  n a j l e p s z e  g a t u n k i  od ; łr. 4 do złr. 8 za */» kilo w pa- 

czs.a- h po V4 kilo 
) w blasisnkaoh po 5 kilo. Za bkszaukę nie liczy s ę.

SEa punktualną (  bardzo rzetelną obsługę rę zy nasz oddawna istnie ący handel. 
Zamówienia pod adresem:   (2939 9-)

T riester  K affcem apEiEi, T riest.

S T g t
—A i

'a,-'- w ^  S' §
o •»'|  |
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M e n  b ó l u
t bez wstrzykiwania,

bez lekarstw  przeszkadzających t r a w i e n iu  
tudzież boz c h o r ó b  n a s tę p n y c h  I przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu ­
p e ł n i  j n o w ó j  m e t o d y ,  doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach
upławy rury moczowbj,

tak  ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(1762 89 ) s z y b k o
m r l ir .  H artm ann, -as

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seilergasse II.

W yleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t , niepłodność,bladacz- 
kę, u p ł a w y ,  gĘ F"  osłabienie męs­
kie, b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
kiłę 1 wrzody wszelkiego rodza­
ju. Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a  l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

WO l e j o w l e
jest do odstąpienienia dopiero co z Mona­

chium sprowadzona

Statua Najsutszej Paniiy
wielkości naturalnej z masy kamiennej, 
kolorowana, jakiej teraz do ołtarzy uży­
wają. Bliższych szczegółów udzieli X. W ła­
dysław Drozdowski proboszcz obrz. łać. 
w Olejowie, pow. Złoczowski. (3226-3-3)

ladolf Faobs
F A B R Y K A N T  P O W O Z Ó W

w  B ia łe j
oznajmia, iż ma powozy w różnych 
kształtach po n ajtań szej cenie do 
sprzedania. (2652-19-19)

Roślinny środ'ek odświeżania 
1 utrzymania włosów.

JEDYNIE PEW ^Y  od « b elticb szkolicie dsiak- 
jsLcych prerwi*«t! ów wolnr środok do PRZYWRÓ­
CENIA PIERWOTNEJ BARWY NATURALNEJ 
WŁOSÓW, na które d*isłs ODŚWIEŻAJĄCO i za­

pobiega ieh wypsdsniu.
Mały słoik po 1 złr., duży słoik po 2 złr. 

Główny skład dla Austryi-Węgier: apteka 
„zum heiligen Leopold" w Wiedniu, Stadt, 

Spiegelgasse. (2874-7-12) 
Skład w KRAKOWIE u W. REDYKA aptek.

Zupelis Dieprsenkete a i t f l o i f
I P Ł A S Z C Z E  Z K A P T U R A M I  

n a  j e s i e ń  1 x l in e
z najlepszych styryjskich materyj pakła- 
kowych z wełny owczej, brunatne, szare 

łub czarne, w naturalnej barwie: 
Lekki płaszcz podróżny z ka­

pturem .  .......................... złr. 7*—■
Lekki płaszcz podróżny lub my­

śliwski ..................... ..... . . „ 10‘50
Lekki mężykow 12*—■
Gruby zimowy mężykow do­

brze watowany................................  16—22
Piękne jopki lub styryjskie

s a k k o ..................................................   12—16
D a m s k i  p a l t o t  modny i 

bardzo gustowny . . . . „ 12—20

ffieprifflatóoe t a p e t a  styryjskie
dla mężczyzn i kobiet, z najlepszego pa- 
kłaku, uznane jako najpraktyczniejsze, 

złr. 2 50 do 4 złr.
Wszelkie gatunki fabrycznych i chłop­

skich pakłaków, modne materye na ubra­
nia z najczystszej styryjskiej wełny owczej, 
zupełnie nieprzemakalne, dostarcza jaknaj- 
taniej na metry lub w dowolnych goto­
wych sukniach za zaliczką pocztową han­
del sukien JA1TA G V I Z B E R G A  
w G r a z  w Styryi. (3021-10-)

LIKIER CmOCOCA
( L I Q U O R  C H I O C O C A E  F O R T I F I O A N S )  

Najlepszy i najpewniejszy

środek
do sijbkiego i  ąruntowaego

w  i m  o  e  H i e n i a  
osłabienia męskiego

jMzewjzsxa pod względem korzanno słodkiego sins,- 
i  cu najlepsze likiery, służy nietyiko do ożywie­
niu i wzmocnieniu mięśni, wzmocnie­
niu nerwów i ich aiły uuprężeniu, l«cs 
także Jako  elixir wzmacniający żołądeh, po­
magający trawienia i dodający npetyta, za­
dziwiający w sile dziułania dla wszystkich

na ciele osłabionych.
_Cfcua orjgiasindj butelki z dokładnym opisem 

użycia w 6 językach 3 złr., opakowanie 20 c.
SSłówasy i k i ad  roisyłkowyi D .  C . 

Chlodi'a Apothebe „z. Sohutzengel” 
Wien, WOhring, HerreBgassse 96 gdzie 
należy ssdretować w.zelkie zamówienia. 8 h łu « t  
ttUulnyt Aóz. Weiss aoteka „ z u m  Mohren" 

Tuchlauben, w Peszcie łóz. TSrfik antek. 
(2423-14-14)

Ces. i król. $  wył. uprz.

W I C U B I I U I T
do bsraie ît sî yoh włosów

wynaleziony przez
A .  M a c & i i § l i i e g o 9

parfumera 
w  Wiedniu, M riataerstrąsse W. 26.

Ten c. k. wył. uprzyw. środek do 
barwienia WłdSÓW celem barwienia 
siwych włosów trwale na czarno, 
hrnm teo lub bloi d, wyrabiany jest 
z czysto roślinnego pierwiastku, z łu 
pin zielonych orzechów, nieszkodzi 
zdrowiu ani włosom bynajmniej, bar­
wi włosy w 15 mlnntttOh pięknie i 
trwale na czarno, brunatno lub blond, 
bez puszczania barwy przy myciu.
1 flaszeoska płynnego wyciąga o- 

rseohowego . . . . .  złr. 3 
1 słoik pomady orzechowej „ 2 
I flaszsozka olejku orseoh, „ 2 
Va flaszeoskl olejku orzeoh „ 1 
1 fiaszeoska mleka orzeoh, 

z  opisem nżyola . . . »  3 
P r a w d z i w e  ma do nabycia firma

PARFDMERIEIACZUSEI,
Wien, K&rntnerstr. 20

W KRAKOWIE W. Fenz kupiec; 
w TARNOWIE W. Wielogórski; w 
NOWYM SĄCZU Filipek aptek.; we 
LWOWIE Z. Rucker apt. (2852-12-20)



ft iM kh  z Wtorku iif) QraM&

Obrazki Święty cli najtaniej
i w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e
cd 50 cent. :* 100  aztak tak czarne z k< rontami, 

jak i kolorowe są (2933 5-10)
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

W  niedzielę dnia 1 lutego 1880 r. 
o godz. 3 popołudniu odbędzie się 

w Sali radnej
r Z g r o m a d z e n i e  o g ó l n e

Tawarsystwa kredytów. p w ie l i i ł iS ?  

i p rie iy s io io d w  w Inkow ie.
F o a > z ą t t le b  d z i e n n y :

1) Sprawozdanie D yrekcji z czyn­
ności za rok drugi.

2) Udzielenie Dyrekcyi absoluto- 
ryum.

3) Sprawozdanie Rady nadzorczej.
4) Rozdział zysków (ustęp c. §. 8).
5) Wybór uzupełniający Radę nad­

zorczą.
6) W ybór uzupełniający Dyrekeve.
7) Wnioski Członków,

Kraków dnia 29 grudnia 1879 r.
Teodor Baranowski, 

•(3871) preses Bady N sd jrm ej.

""ogłoszenie"”
L. 1225. 3275-1 2

W  myśl §. 30 u s t o repr. pow. po­
daje sję mmejszem . do publicznej
■wiadomości, | e  budżet reprezentacyj 
powiatu Bocheńskiego na rok 1880 
w kanceiaryi Wydziału powiatowego 
w godzinach urzędowych przez opo-r 
datkowanych w powiecie, przejrzany 

‘być może.
% kaucelaryi WydiKlała-  ̂

p o w i a t o w e g o ®  
w B o ch n i dnia 18 grudnia 1879

A. Łopaclsi.

Hande! wywozowy kawyi Iierbaly
*W Meisecke w Hamburgu
rozsyła kawę począwszy Od 10 fant., her­
batę od 6 fnnt, Inb też ostatnią jako d<H 
pakowanie w dowolnej ilości, o p ł a t n i e  

fżracliłtejsst za zaliczką 
surową kawę arab. mokka fant 80 ent, 
doskonalą kawę perłową „ 65 „

„ „ " Ceylon „ 58 „
„ „ Portorieo „ 58 „
„  „  Jawa złotą „ 58 „

najlep. Lagnayra i Menado „ 56 „ 
n . Martinique „ 50 *

chińską herbatę najświeższego zbiorą, czy­
stą ś silną fant 75 i 109 c., najlepszą, i  złr, 
43 c. i 1 złr. 77 c,, wyborną 2 złr. 12, 
2 ah-. 80 c., Bonrbon wanilie 3 laski 35 c 

(3274)

Nową przesyłkę
I s i r e c f e l c h

otrzymał (2860-5-6)
H A N JQ E I

0i@rB6gt
W KRAKOWIE 

W dużych s  a  I  '© M O W  y  C l l  
dywaiiaeli jest piękny wybór,

P I K S A M I  A. 
ł§ . a e b t t t i t r a  1 S p ó ł k i

w  M o sk o w ie
otrzymała na skład główny dzieło p. t.

© reakcyl 
I socjal izmie
przez autora Szkicu dwuwiekowej 

polityki polskiego narodu.
W dużej 8ce, str. 247.

Cena 1 zlr. 50 c., z przesyłką pod 
opaską 1 złr. 60 cnt.

(3196 3 3)

W 3tyczniu 1880 roku rozpocznie się druk 
pierwszego tomu dzieła p. t. P io *  I X  
( . t f g o  w le f t .  Dzieło to ma w trzech tomach 

objąć dzieje pontyfikatu wielkiego Papieża, a o- 
raz treściwy zarys historyi Kościoła kat. w wie­
ku XlXym, ze szezególnem uwzględnieniem lo­
sów Kościoła polskiego; wychodzić zaś będzie 
zeszytami trzeeharkuszowemi. Cena jednego ze­
szytu 30 c t, z przesyłkę pocztową 35 ct. Przed­
płatę na jeden lub więcej zeszytów można prze­
syłać na imię autora (klasztor XX. Franciszkanów 
w Krakowie). — Czysty dochód przeznaczony na 
Świętopietrze. [3116-3-3)

X . S»p. JTÓzef P e le a s a r ,  
profesor p. z. Historyi kość. i Prawa kan. 

przy Uniwersytecie Jagiełl.

5®© n r .  -3 sm
aapł&cf tema, który przy użycia

K o l i i  e g ? ©  w o d y  d o  u s t
flasss&cska, 4 0  ct. kiedykolwiek znów bóln 
zębów dostanie,7 lab któremu z ust cuchnąć 
będzie. Opakowanie 12 e. oddzielnie. Joh. 
Qeorg Kethe, Hoflieferant, Wien, I. Regie 
rungsgrasse N r . 4 . W K r a k o wi e  B J  
Hammera, fryzvers przy placu Maryaekim; 
w T a r nowie7 na składzie u J, Streisen- 
hircia, m  placu fffeżim. W,.  i l i i -  *-  "  %

SYROP

r 
s %
g polec

C H I N Y  * Z E L A Z A
CSiSSM AUŁT e t  C le , Aptekarzy w Paryżu,

8, ulica Vivienne.
Jest to najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia wyczerpane 

organizmy ( zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze­
ciw biedaczce,, w ycieńczeniu , nleregularnoici periodycznych odpływów, zapobiega tym 
gwałtownym boleściom żołądka którym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przykłada 
się do rozwoju organizmu młodych panienek, pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje 
sit; dzieciom lymfatyoznyM, powraca ciału świeżość i fedrnośc naturalną.

I)la untknienia Usznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy francuz ki 
koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 23 Listopada 1873, m arka fabryczna s podpis 
GR1A1AULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie.

Dostać można w głównych aptekacii w POLSCE i w AUSTBYI.

rnvmwim

(2174 26)- -  y> ■

polecone prze* riynsyeh lekarzy, n iym a 
a a r y t - M  T*sa*»yl, h n v m a n u tc l t

iran* jest 
M

K il, I *•

od 10 lat a bardzo dobrym ekatkism 
S * w a J® iw y fl, I

4. prieciw
w A t

ii*

w y rm U m  i k f a a p  vszeiki@jo rsfeąju
*S®ssyg#»ś®S «®ry»

*».<sseg-51niej przeciw świcrsbowi, liaikjom obrcnioznym i łupieżowym, strupowi, zebraniu tłuszczu, 
łupieżowi głowy i brody, piegom, plamom wąmbiztij m. tak zwsneura miearit nwaa nosowi (czer­
woności nosa), odmrożeniom, poceniu aóg i przeciw wsseIMm sewńętrznym 1 chorobom głowy 

dzieci. Prócz tego może być każdemu polecone jako środek do utycia ezyłzsząoy skórę.
( f e n a  m tm M i  a  © $ te e m  u ż y c i a  2 3  ©*

»®Fjas*®r* m y d t e  z m o l e w e  zawiera 40j< zgęszez. stnołowcs drewnianego, j«*t 
bardio §ta<rAnixie przyrządzona i odróżnifi si§ £n.ac*xii« ,od wssclkicb innych mydsi ssn ołowyck 
w handlu. — -- H l M l I t S i U  Z T I Z  (2560 6-30)

należy żądać w aptekach wyraźnie 
S8m w g m m  m y d l e  

s iA tC ta i

i zważać na zielone »|i»fe«ZT?*zai* 
i tutaj odbity *m »fc 

©8*&8>®is»3r.

Jedyny zastępca dla kraju i tagrrniicy: Apiekars: f*L iSśbll «r 
Kłówóy-iiMad w a aptekarzy pp. M. Stockbutra, W. Bsdyfa, &. Bylakiegóę w®
Sżw«*ą»S® u P. Mikoiaschs; t-iż# do nabyr** w apt. B JakubuWEkiego w B T ew ym  8 ą « x a ,  
J .  Suozka w a ® l! ra p jB « w J -  Nehlika w Kaimowefeiego w ■ i c m w i C j
BlMpenthaia w Sfcjwtewu Banka, Tenor,yn* w i we wszystkich miastach w Galicji

EAdIUKZł K BKN

9 B X B V I & B H H
Ś lę i .® d k l© l« I e  >  g r y ź l i

Za poręćzeŁiekć poŁrcbi^ano i pozłacane

spriflf sl©i©w«.
P K f i

iCURiSTOFLE)

l a i i ę  pof w© m i y  slkińfe t l ę t s i y c h  m U i t u h

Pierwsze odznaczenia _
na •wystawach powszechnych w Paiyiu i Londynie,

meta lowych i d rewa i anyoh  
2  pierwgaoTzęduych fabryk.

Nowy k a r a w a n  bogato osdobny, również 
mniej ozdobny stosowny dla wszystkich sta­
nów i wieka. Wysyłam żałobników do znie­
sienia ciała i asysty, wynajmuję doróźki itp. 
Składy i zamówienia we własnym domn pod 
L. 50, S m o i o ń a k. J .  Pel? a U k l, 

(3055-9-10)

Htsiyef szfGłi.
Za ?łr. .30 do 35 doslać mcżu* 
harizo d t ą ,  Biało użyrauą 
msszjBg do szycia 8 iugara-Hą 
wtgo, łub lystfsjRn do chwyta­
nia, ss piarm-em 5-letniem po­
ręczeniem, w a f a b r y c e  arna- 
a*y«s asByclB A .  SeSsi- 
J e r * ,  W i e n ,  
t h n r m e r t t r a t s e  ASS'. — 
MsSjyny te hyły srało używane 
eą zatem prawie nowe. Przy 
ntmówieniaoh npra»**- s'§ o za­
datek-. (2412-15 20)

tWM«M MMI

Dzwonki e lek tryczne
i telefony

z a k ł a d a  W .  M o s y i t a r s f e f  yt
Krakowie, ulica S z e w s k a  L. Ud8 

(SC37-11-20)

pod L. 87 na Podwalu, w najpięk­
niejszej części miasta przy plantach 
położony, w którym łazienki parowe 
i wanienne się znajdują, j e s l  ®St“ 
r a z  Z w o l n e j  r ę k i ,  Z wyklu­
czeniem pośrednictwa, <1.0 S jirz © *

d a n ia .
Bliższa wiadomość u właściciela 

aa miejscu Nr. 1. (2385-15-)

Fur Kraake u.Geschw&ehte
2. vsibisserte Aufisge. BUBEK & LAHME  ̂ Bnch- 

h.nćlang in Vf ien,  I., Herceng*<s#e 6 . 
Sftdfeslł Heitahg der P o l l a t i o n  (S.»m m en- 
f iu i se )  nnd ł łm p a te i i i  ( M a n n e s o h # S o h « i .  
f f lg r  KB. Ohne Ar nei, »*targ«aSiW D i«  nnd 
ra ion*łle Wnwerkar. P ra s fi. 2, m it Po»t fl. ̂ lO. 
Eia Handbuth aur StBis behandiung. (200.-8

Gslwanopłssfryka, pc-sr b ■ 
rsinie i pazłaesnie w.seł- 
kioh Hietłli. Szccególuości 
dla hoteli, rect&ur?eyj, ka 

wisrń i pąrowcow.
W led« i.

Zwracamy uwag) Szanownej P hlcżnoici na to, le wszdkia pr,.ednii;ty naszej 
i a * r t w e r ł e  są opatrzoną naszym g.einpl-m fabrycznym, z których, jcde.i nosLcałą 
; nazwę t h r i a t a n c ,  dragi z«ś w csworogramie znak fabryczny. Oprócz tego opatrzone 
j są wszeikie przedmioty sfeemj-Jcm który oznacza p a ż ę c a c n y  przez nas s r®
| Główny skład fabiyrzny w M  i c d n a  0 # M n .r l % g  SI« fi naprzeciw opery,
j lllustrowano.cmni.i w wsi ci« anstryzckiej opłatnij {1704 11-)

W  W i e d n i a  1 8 7 3  r.
wisii dyplom h> nornwy. —- 
W P a ry ż a  38m  r , 

© ff«Sld 9=jrlx.

Christofle&Co.

12928.

Santor wymlsif Fili
Antooiegio P o p p e ra  i 8 p,

Z WIEDNIA, 
ulica Grodzka Nr. 60 w Krakowie, 

poleca się do kupna i sprzedaży wszystkich papierów państwo­
wych i prywatnych.

W ykonywa najdokładniej polecenia dla giełdy wiedeńskiej. 
Prom esy losów wiedeńskich ,  których ciągnienie d n i #  ® 
stycsnia 18S® r., są do nabycia po 1 a lr. :fŚ. cent.

I siempel,. (32G9'lf.)

a d m l n l s t r a c y a  Z t a k i a d a  
2 5 a o p a t s * y  w a n l a

M M M M
w WłtdolH 

zaw iadam ia, że z a s t ę p s t w o  n a  K raków
powierzyła (3262-1-3)

DOMOWI BANKOWEMU
t r  g f .

t tako lie pi Ipka jtówtp pal Sr. 3.
(3267)

O b w i e s B C H e o - l e .

Z dniem 1 stycznia 1880 r. wchodzi w życie dla związkowego ruchu t>- 
warowego rumuńsko - gal cyjsko- niemiecki ego z części II. zeszyt taryfowy 4ty 
i jest takowy do nabycia na naszych stacjach w Dyrekcyi ruchu we Lwowie 
i w naszym ekonomacie w Wiedniu,

Wiedeń, dnia Mgo grudnia 1879 r.

G en era ln a  lly re k e y a .

Niezbędna w każdej rodzinie
foladn.-wę|!©r8fea. la w *  peUfwoft 1 ątrowlA.

Jako sznanj śr ,dak pc żywny dla słsbowityeh dried, dli doro«h<sh wynlszczr ją-ysh ftlmrobach 
wzmacniający; następnie prze iw M l s * w « t y n  w > « j r p k * » ,  W **!*#*® ® , * y ® e in ® r j l j  
k w a t o m  M t ą d k a ,  n i e t y t o n i  © l ą d  «.•» t-udzuż we w»zjstkidi c is  t» r o h a c l r  ®*t *

I r a d c k  M h r m i t y  przeciw jB*p»l®s»Sra i .d ’p li te .p lt l®  z na,.,epsiym ekutkiero. uzywa-ir, 
Paczka 90 e;.t,; */a pączki 50 cat., '/t pkc?ki ‘ 5 rat,

Sia cierpiących m piersi i plnca.
Dr. uied. Faykissa Wyciąg ziołowy ze Spiskich Karpat

1 flaszka z o Jzem ul/cis 75 ®t.

H t r h t t a 1 “35 out. EMfiSŁ mą a 25. cnt,
04  dsiesięeiu lat % nsjlspstym aketkiem używane pnedw  kaffiriidi, nieżytowicbrypce, kokJ>- 

gaowi, góypie, astmie, ciężkiemu oddyeb©in, k llwa-, brofiesitw, zapaleni im plus i t. >\ — Praw­
dziwe 4o nabycia a wyutlazćy tam -go J f d i e f a  T a y k l s s a  aptek, w T e m e s w a r s e ;  w B u d a ­
pe s zc ie  u J l d a e f a  IIfirfifesa  aptek., Kónigsgame Nr. 7 ; główny skład w I f c P l l I l # 8*
w ie  u A . { S ie d le c k ie g o  aptek., m. »yis&i®x® aptek., a . t#*«®*t*-

ap tek ; we Lw owi e  u %. m aptek., 3Pi®l»©8» aptek.*» t»
u spadkofeierc&w (2835-8-10,

mm ®mmz%

g&msIs&Tir £9 Grudnia,

100  re,KaSs p^wew* wqAM  m 
S*M WtejĘr . . . .
S $ M  eif©tes&is m  100 mandk , . . 
flsfe-st m&gĘt . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . .
ita jfsri#  v?sSMy . . . . . . . .
Bsrim »asfef»sfeis m 1.00 sir. , ,
ÓŜ OStg BNHk fiisfes o f: . . . .

L M f  m s im m  i  ebM0»
fakpuM  Grajew ipllasrlsls , , 

WiteĘmf® ladMMdsspjla* galleyjads 
44 ihkg «s& Tow. la-sdyt sipmsk. .
3fi 3 m  sm t, IV#'. kredyt, sfeassk.

list? „ banku, hipot .
(fa Heiy Sfeine galia saki. wio©, 
ó!/» Bsty wat g. s. kr. %, w Krakowie, swrbt 

s* 8S lat, wabrem as 100 sir. w. a. . 
§e£ listf ssbjŁ g, %. kr. s. w Irskowie, swrot 

aa . 86 lat, banknot, sa 100 sir. w. a. , 
Ifi' i ś |y f'ss!sfc &  a. kr. s. w Sra&owię, d m it  

•są 18 la!̂  bjffifeot. m  100 dr. w. a. . 
Tff’ :tssŁ  g. i  ikr. s. w'Krakowie, smwt 

' SO Tsśj - .ta te o t ,  m  iOĄąfe, w. a .
Ątoritęty, banku dla h. i ,
f i i lią© iasfliwM K ró l Fol. ser. I 
&'jt Ukty dietawńe Król. Pol. aer. 3  
:»•» Hsty sanawite Król, Pol. z 1. 1869 
fjC listy likwidaoyjse Krdleatwa P o i

i pr*. w Krak. (100?ś) 
— 'ł  ’m  100 rubli] 

IGO rubli] 
100 rubli! 
100 rubli]

Akcye kotejowe i tankowe.
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